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tny ogłoszeń 
za wiersz milime- 
rowy przed 1 złoty 
w toksele 50 gr. za 
tekstem 40 gr. Ogło 
szenia tabelarycz- 
Be 50 prec., a świą- 
boone 25 proc. dro- 
tej. Drobne ogło- 
esenia po 10 groszy 
Bia poszukujących 
pracy 5 gr. za wy» 
rer Najmniej 1 zł. 
2a zastrzeżenie miejsea 
dolicza sie 26*/ 
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Jadwigi (róg Narutowicza); Z 


Sosnowiec, wtorek 8 czerwca 1937 roku. 


Jedyny organ demokratyczny niezależny woj. kieleckiego 
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KIELCE, Marsr. Focha 26 (róg Sienkiewiczc) tel. 13-78; BĘDZIN, Sączewshiego Nr. 
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Powitanie P. Prezydenta R. P.- w Bukareszcie 


Tysiączne tłamy wiwatowały na cześć P. Prezydenta 


BUDAPESZT, 7. 6. Przejazd Pa-- 
Prezydenta Rzeczypospolitej 


aa ypos 
przez Rumunię dał okazję do licznych 
i serdecznych manifestacyj na czes 


głowy Państwa Polskiego ze strory 
iudności rumuńskiej. 

Oficjalne powitanie przybywajace 
go na ziemię rumuńską pana Prezy- 
denta 
ze świtą odbyło się o godz. iQ na sta: 
cji Bacau. 

Pan Prezydent RP. wraz z mir- 
strem Beckiem wysiadł z wagonu 
po przywitania się z władzami miej- 
scowymi, przeszedł przed frontem 
kompanii honorowej. Orkiestra ode 
grała hymn naridowy. ; i 
- Przed dworzem zgromadziły sie 
tłumy miejscowej ludności, które 
wznosiły gorące okrzyki na cześć Pa 
na Prezydenta RP. i Polski. 

Wśród entuzjastycznych okrzykó:c 
zgromadzonych na dworcu tłumów po 
cigg ruszył w dalszą drogę. 

O godz. 13 Pan Prezydent RP. po 
dejmował w wagonie restauracyjnym 
śniadaniem delegację rumuńską, kto 
ra wyjechała na spotkanie 


O godz. 16 na dworzec, przybrany. 


kogato barwami narodowymi Polski i 
Rumunii, przybył pociąg specjalny 
Pana Prezydenta RP. 

Pan Prezydent, Minister Beck o- 
raz świta wychodzą z wagonu. 

Pana Prezydenta wita król Karol, 
a nastepnie książę Michał. 

Orkiestra gra polski hymn naroda 
wy. Panu Prezydentowi zostają przed 
stawieni premier Tatareseu, patriar- 
cha Miron Chr:stea, marszałkowie ©» 

eresco i Presan, marszałkowie, Sena 

ta i Izky poselskiej, członkowie rządu 
przedstawicie korpusu dypiomatyczne 
go oraz inni ds gnitarze. 

Burmistrz Bukaresztu  Donescu 
wręcza Panu Prezydentowi chleb i 
461, wygłaszająe krótkie przemówienie 

SOTO DENEI SER 


powitalne w imieniu ludności stoliev. 
Pan Prezydent RP., król Karol i 


ks. Michał. przechodzą następnie 
przed frontem kompanii honorowej 
Fpp 


Po krótkiej rozmowie z dyploma'a 
mi Pan Prezydent i król Koral zajeli 
miejsce w otwartym powozie, któ: 
ruszył przez ulice miasta» poprzedza- 
ny przez szwadron honorowy gwardii 
W następnym powozie zajął miej:ze 
ks. Michał z Marszałkiem dworu Tr 
dareanu, w trzecim powozie zasiadają 
ministrowie Beck i Antonescu. s: 

Wśród głosnych okrzyków tysiącz 
nych tłumów zgromadzonych na uli- 
each steliey, wiwatujących na cześć 
Pana Prezydenta, wśród szpalerów 
wóejsk, prezentujących broń. Pan Pre 
zydent RP. i król Karol przybyli ie 
pałacu królewskiego o godz. 16.50. 

U wrót pałacu królewskiego nastą 
piło uroczyste powitanie Pana Prezw 
denta przez oddziały gwardii. 3 

P. Prezydent, król Karol i ks. Mi 
chał oraz minister Beck zajęli mici- 
szi w loży. Rozpoczęła się defilada, 

Wokół placu zgromadziły się t7-- 
siączne rzesze ludności. == t 

Pana Prezydenta przywitały wielo 
tysięczne tłumy ludności niemilknący 


mi okrzykami na jego cześć, Defilada 
BERAE E A PRZ ZAST EAE TEE 


+, ftrakcie załatwiania. > o. > 


trwała półtorej godziny. Rozpqczęły 
ją, maszerując sprężystym żołnier- 
kim krokiem śwarte kolumny ofice - 
rów garnizonu bukareszteńskiego W 
karwnych mundurach. 

Po defiladzie Pan Prezydent 
wśród ewaeyjnych okrzyków i okia: 
sków zgromadzenej publiczności p9- 
wrócił do pałacu królewskiego. 
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Cena numeru 10 groszy 
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Zły stan zdrowia 


eks-cesarza Wilhelma 


BERLIN,7.6. tel. 
dent „Montagu praskiego donosi z 
Door, że stan zdrowia ekscesarza Wil 
helma znacznie si pogorszył W każdej 


wł.  Korespa:: 


chwili spodziewać się można jego zza 
nu. 
z p V aTa 


Nowy obsiew po powodzi 


Pomoc dla powodzian w woj. kieleckim 


Akcja niesienia pomocy dla ludue- 
éci dotkniętej klęską powodzi i grado 
bicia w powiatach: pińczowskim, oliu 
skim, miechowskim i . jędrzejowskim 
czyni znaczne postepy 1 rozwija stę po 
myślnie. s 

Dzięki pemocy ze strony Rządu do 
konano już powenego  oksiewu tere 
nów. ttóre wymagały zaorania, 

Znaszną pomoc przy odbudowie 
zniszczonych budynków zapowiedział 
PZUW. przyczym akcja .ta jes 

- Zainicjowana samorzutnie przez 
ogół społeczeństwa 
zbioórka na rzecz powodzian spowódo 


w 


| 


wała utworzenie się wojewódzkiego 
komitetu niesienia pomocy ofiarom 
powodzi i gradobicia w Kielcach, któ 
ry zajmie się dożywianiem ludności z 
terenów najkardz* j poszkcdowanych. 
Dla scentralizowania akcji niesie 
nia pomocy, która wtedy tylko wyda 
najlepsze wyniki, wszełkie oliary na 
leży kierować pod adresem 
Wojewódzkiego Komitetu PKO, ur. 
68.225, przy czym Komitet zakre:lił 
akcję zbiórki do dnia 2 lipca 1954 r. 

„. Ofiary w postacr paszy dla bydła 
do dnia 30 ezerwca 1937 r. korzystać 
będą przy transporcie z ulgowej tary 
fy kolejowej. 


Aresztowanie marsz. Bliichera i Krestińskiego? 


Zmiany na naczelnych stanowiskach w Sowietach 


PARYŻ, 7. 6. Havas donosi z Mo 
skwy. iż krążą tam pogłoski o aresz:9 
waniu zastępcy komisarza sprawied:! 
wości Krestinskiego, który — jak wia 
domo — do niedawna był zastępcą K3 
misarza spr. zagr. Litwinowa.: Podob 
no aresztowany został również Steru 
szef sekcji niemieckiej w komisariacie 


Prokurator żąda Kary Śmierci 


Wyrok w proces'e Chaskielewicza zapadnie dziś 


WARSZAWA, 7. 6. W procesie za 
bójey wachmistrza śp. Bujaka, Judki 
Chaskielewicza, wygłosił dwugodzin 
ne przemówienie prokurator Żeleński. 

Prokurator sądzi, że zbrodnia b;:a 
inspirowana. Cytuje słowa Chaskiele 
wicza, że organizacja Bund wychowy 
wała dzieci w nienawiści do dzisiej 
szej przeklętej rzeczywistości. 

Czyn Chaskielewicza jest wykwin 
tem sił działająiych w jego środowi 
sku. Jeżeli każda zbrodnia jest wyca 
zem pewnej dynamiki nastrojów, ic 
ta zbrodnia wypłynęła z takich pu. 
budek. 

Nienawiść Chaskielewieza do arini. 
de której należał i Państwa polskiego 
jest metorem tej zbrodni. 

Prokurator przechodzi do kwestii 
ekspertyzy psychiatrycznej i zastaną 
wia się, czy Chaskielewicz jest odpo- 
wiedzialny, czy też nie. 

Chaskielewiecza prokurator uważa 
za człowieka o dużej inteligeneji. 

Psychiatrzy mówią o ograniczeniu 
czynów, ale Świadomość miał Cha- 
skiełlewiez kompletną. 

Jeżeli Chaskielewiez jest psycho;'a 
ta, to psychopatią jest nienawiść do 
Państwa polskiego i do armii polsk'ej 
Chaskielewiez nie miał podstaw, aby 


zabijać Bujaka, nie miał podstaw ra 

wet najmniejszych. 
„Przemówienie swe 

leński kończy słowami: 

Za krzywdę polskiej armii za krew 
Bujaka za wyrządzoną przez Chaskie 
lewicza szkodę. żądam kary śmierci. 

Następnie przemówienia wygłosili 
powodowie cywilni adwokaci: Sucho 
dolski Warzyniak i Kwiatkowski któ 
ry powiedział :że wnosi powództwo 
w imieniu całej armii i w imieniu ca 
lego społeczeństwa polskiego, Adwo 
kat udowadnia że Chaskielewicz nai? 
żał do organizacji wywrotowej 1 że 
czyn jego nie był czynem indywidual 
nym. 

Po przemówieniu powodżw  cywil 
nych zabralh głos dwaj ebroncy kt0 
1ży starali się udowodnić niepoczyta 
ność oskarżonego. 

Następnie wyżjlosił ostatnie słowo 
osk. Chaskielewicz który powtórzył il 
storię o, beczce i nie wykazując nadal 
żadnej skruchy starał<się udowodnić 
że był maliretowany przez sp. Bujaka 

Po, ostatnim słowie -oskarżonego 
porewodnicząty zapowiedział ogłosze 
nie wyroku we wiorek o godz. 12—ej 
w południe. 


prokurator Że 


spr. zagr. W komisariacie domem pań 
stwowych (Sowchozów) nastąpiły rów 
nież zmiany. 

Usunięty zostały ze stanowiska Zn 
stępca kamżsarza Ostrowski i szef wy 
działa politycznego majątków pań 
stwowych Soms. 

Na ich miejsce zostali mianowani 
Tiemnik i Kudriawcew. 

Po samobójstwie wieekomisarza Ga 
marnika rozezły się pogłoski o areszto 
waniu marszałków  Tuchaczewskiego 
Bliichera. 

Korespondent Havasa zaznacza, że 
zmiany na naczelnych stanowiskach 
w Związku Sowieckim następuj obec 
kie codziennie. 

Korespondent moskiewski Niernie 
ckiego Biura Informacyjnego sygnal 
zuje krążące w ostatnich dniach pogi» 
ski na temat aresztowań, dokonywa 
nych w Moskwie. 

Z pośród wybitnych osobistości, K « 
re podobno zostały aresztowane, Wy- 
mienić należy szefa _ Ossoawiachinit 
(Sowiecka Liga Obrony Przeciwłotni 
czej i Przeciwgazowej) dowódey k:r- 
pusu Fidemana. Dalej krążą pogłoski 
o aresztowaniu dyrektora moskiew 
skiej akademii wojskowej Korka, któ 
ry pełni funkcję dowódcy armii i 
przez dłuższy czas zajmował stanowi- 
sko naczelnika moskiewskiego okręgi 
wojskowego 

Krążą również pogłoski o areszto 
waniu marszałka < Tuchaczewskiego. 
Co de losów marszałka - Bliichera 
istnieją wysoce sprzeczne informacje. 

Dalsze pogłoski sygnalizują usu 
nięcie ze stanowiska zastępcy pize-- 
wodniczącćgo rady komisarzy ludu: 
wych i kandydata do biura polityczne 
go Rudzutaka oraz zastępcy komisa- 
rza ludowego lekkiego  przemysla 
Eljawy i zastępey ludowego kamisa- 


rza przemysłu wojennego Garewicza, 
Podobno aresztowany również został 
ząstępea komisarza sprawiedliwości 
Krestinskij oraz b. ambasador sowice 
ki w Madrycie Rosenberg i w Anka- 
rze Karachan. 

Wezoraj wieczorem sowieckie czyn 
niki urzędowe ogłosiły zaprzeczenie, 
stwierdzające, że wszystkie krążąca 
pogłoski o nowych aresztowaniąch w 
armii, partii i w 
są nieprawdziwe. 


Podział Palestyny 


Państwo żydowskie 
LONDYN, 7. 6. Do tutejszych kół 


politycznych przedostała się „ f orein ` 


Office wiadomość, że komisja _rólew 
ska dla spraw Palestyny, uzyska'a 
zgodę rządu na wniosek swój podzia 
łu Palestyny. między Arabów i Žv» 
dów 

Z górzystej części kraju ma byś 
utworzone królewstwo araiskie, które 
kędzie przyłączone do posiadłości tran 
sjordańskich emira Abduli, Z pozoszą 
łych zaś ziem Palestyny, które bej- 


mą obszar Jerozolimy Betlee, Nazare. 


tu i portu Haify, utworzona ma by$ 
republika żydowska. jako państwo iue 
podległe. > SUR ; 

Anglia zacliowuje jeszcze mandat 
nad Palestyną przez okres trzech lat, 
to jest taki, który j st potrzebńy ` na 
sformowanie się oku organizmów poli 
tycznych. Po upływie zaś tego termi 
nu ,zarówno królestwo arabskie, zak 
zepublika żydowska wejdą tw skład 
Ligi Narodów, jako państwa niepod!s 
głe. 

Komisja uzyskała podobno już zgo 
dę Arabów na powyższy projekt 


administracy jnych 
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l Dziś nastąpi w Liskowie, zwanym 
sa „poiską wsią wzorową“,otwarcie przez 
; Pana Premiera gen. dr. F. Sławoj 
= Składkowskiego Wystawy „Praca i 
: Kultura Wsi“. 

| Wystawa powyższa nie ma dotych 
; ; czas innej doń podobnej w Polsce, 


Na szpaltach pism 


O KOLONIE DLA POLSKI 

Są jeszcze dziś niestety w Polsce 
ludzie. którzy nie doceniają budzą- 
cych się w społeczeństwie dążeń do 
uzyskania własnych kolonii. Wszelkie 
akcje i wystąpienia zmierzające w 
tym kierunku są przez nich oceniane, 
jako swego rodzaju nieszkodliwe ma- 
niactwo lub, w najlepszym razie, ma- 

£ rzenia ściętej głowy. 

Widocznie jednak nie jest tak 
bardzo źle, skoro i za granicą ukazują 
się pierwsze jaskółki zrozumienia dla 
naszych, nieśmiałych jeszcze, . postu- 
latów. - 

Oto np. kilka urywków z prasy 
włoskiej: 

„Jedynie uzyskanie kolonii uczyni z 
Polski wielkie mocarstwo. Polsce sę pvu- 
trzebne kolonie z przyczyn natury gospo 
darczej* (La Tribuna). 

; „Udział Polski w handlu światowym 
à jost nader ograniczony i wzrośnie Z 
ehwilą uzyskania przez Polskę kolonii, 


z których będzie czerpać surowce", (Am 
broziana). 
„Kolonie portugalskie nie mogą być 


należycie wyzyskane z racji złego stanu 
finansowego i słabości militarnej pań 
bitwa iberyjskiego ;a zatem w dążeniu de 
otrzymania prawa kolonizacji Angoli, 
Qenewa winna wząć pod uwagę dążenia 
Polski“ (II Gazzeitina). 
/ „Bolgia; Holandia, Portugalia — kra 
je o słabym przyroście naturalnym — j0 
jadają olbrzymie kolonie, , a Polska ze 
„swym największym przyrostem natural 
mym, dusi się we własnych granicach, 
(Giornale ii Sicilia). 

Budzące się za granicą zrozumie: 
nie dla potrzeb Polski jest rzeczą 
niewatpliwie ważną. Ale punkt etęż- 
kości będzie polegał zawsze na wy- 
tworzeniu się w społeczeństwie tak 
potężnego prądu i tak silnego napię- 
cia, którę by zmusiły do liczenia się 
z nteresami Polski wielkie światowe 
potęgi. 


Swego czasu ks.  Panaś wysunął 
przeciw gen. Góreckiemu kilka zarzu- 
tów. Sprawa tą znalazła się przed 
przeciw gen. Góreckiemu kilka zarzt:- 

j lwowskim sądem metropo!italnym. 

Obecnie prasa ogłasza orzeczenie 
tego sądu. W orzeczeniu tym powie-- 
dziano między innymi: 


1. że ks. Panaś winien jest znie- 


sławienia przez oszezerstwo gen dr. 
Romana Góreckiego odnośnie do na- 
prowadzonych wyżej zarzutów, t. T 
I, II, III, IV, VIi VII; 

2. że ks. Józefa Panasia nie uznaje 
się winnym zniesławienia przez o- 
szczerstwo gen. Romana  Góreckiege 
odnośnie naprowadzonego wyżej za- 
rzutn V; f 

3. że w myśl kanonów 2355, 2213 
$ 3 nakazuje się ks. Józefowi Paus- 
siowi, aby i 

a) jako zadośćuczynienie do dm 14 
od uprawomocnienia się niniejszego 
wyroku przesłał promotorowi iustitae 
diecezji przemyskiej pismo  następu: 
Jacej treści: 

„Stosownie do wyroku Lwowskie- 
go Trybunału Metropolitalnego uzna- 
ję zarzuty moje, wytoczone w prasie 
przeciw gen. dr. Romanowi Góreckie- 
mu, a mianowicie: 


gdyż nawet dotychezas urządzane wy 
stawy rolnicze miały jednak. poza 
eksponatami rolniczymi przewagę wy 
stawców przemysłowych, związanych 
z rolnictwem, a poza tym obrazowały 
w pierwszym rzędzie zagadnienia na- 
turalne, zaś 

Wystawa Liskowska przedstawia ii- 
de wszystko momenty moralne, kiul- 

turę i prace wsi polskiej. 


Dlatego też i sam charakter zewnętrz 
ny jej będzie zupełnie odmienny 
zamiast mnóstwa pojedyńczych Wyż 
stawców, zespoły ideowe. W dziale 
rolniczym na plan pierwszy wybijają 
się instytucje naukowe i społeczne 
przy czym niezmiernie ciekawymi bę- 
dą stoiska lzb Rolniczych: Łódzkiej 
i Wielkopolskiej, każda z nich bowiem 
przedstawi rozmaite metody pracy 
rolniezo-oświatowej, wynikłe z róż- 
nicy podstawowej struktury obu tych 
oraganizacyj. 

Współdzielczość, która niepodzie'- 
nie panuje w Liskowie wystąpi iu 
imponująco. Wszystkie jej działy ! 
zagadnienia przez nią poruszane ziaj 
dą na Wystawie swe odzwierciadle- 
nia. Obok wykresów i eksponatów 
„robionych“ zobaczymy spółdzielezość 
przy pracy i w ruchu — czy to w po- 
staci Spółdzielni Mleczarskiej, czy 
Stowarzyszenia Rolniczo - Handlowej 
lub Kasy im. Stefczyka. 

Zagadnienie oświaty kędzie przedsta- 
wione niezmiernie ciekawie, ` 
„począwszy od szkólnictwa powszech- 
nego, a skończywszy ną zawodowo- 
rzemieślniczo-rolniczym. Dział ten Lę: 
dzie Ściśle połączony istniejącymi w 
Liskowie rozmaitego typu szkołach. 


W najbliższych dniach rozpócz niemy druk niezwykle 
głośnego pisarza angielskie go 


powieści 


|. gospodarcze dziedziny, 


prace 


Jak budować ogniotrwale, dobrze 
i tanio — na to odpowiada zagroda 
wzniesiona przez Zakład Ubezpieczeń 
Wzajemnych, który zaś w licznych 
swych eksponatach rozwija. P. Z. U, 
W. dalej to zagadnienie. Obok niego 
stanął Związek Fabryk Cementu. kto 


CAŁA POLSKA DOLISKO 


Pan Premier otwiera wystawę „Praca i Kultura Wsi” 


"EPEE SE A 


dla zwiększenią obronności 
jak to LOPP, PCK, L. M.i 


aństwa, 
„1 Wirid 


innych. 


ry pokazał praktycznie, jakie zasto3o- | 


wanie w życiu codziennym wsi ma 
cement: jezdnia, chodniki, zbiorniki 
wodne itd. aż kończąc na trybunie ra 
boisku sportowym. Te same zagadnie 
nie obronności i walki z ogniem, tyiku 
już z innego punktu widzenia, przed- 
pa „wiązek Straży Pożarnyca 
z. P. 


„Wieś polska musi mieć dobre drogi“ 
— z takim hasłem wystąpiła Liga 
Drogowa, zaś Samorząd Powiatowy 
kaliski w szeregu ciekawie przedsta. 
wionych pokazów, pokazał plastyez- 
nie rozmaite typy dróg 1 sposób ich 
najtańszy i najbardziej eelowy budo- 
wy. 

W specjalnym pawiłonie samorzą- 
dów Województwa Łódzkiego zostan'e 
zobrazowany całokształt zagadnień, 
jakie samorząd wziął na siebie w 
związku ze swej działalności na tere- 
nie wsi. 

Obok tego poruszono też i zagad- 
nienia tak związane z dzisiejszym 
życiem wsi polskiej: 

przemysł wiejskż, chałupniciwo 

: i rzemiosło. 

Dziś wieś coraz bardziej obchodzą te 
bo znajdaże 
tam upust dla swej energii i przelud 
nienia na bezpośrednim terenie. 

Wystawa pokaże też wsi polskiej 
szeregu instytucji, pracujących 
MARY RACZ WEZ E M eLA careen 


at Hirea KARA 


interesującej 


p. OPPENFIEIMA 


KUSZĄCE OCZY ZBRODNIARKI 


Po cyklu polskich powieści A. Marczyńskiego 


„Expres Zagłębia” 


da obecnie swym Czytelnikom powieść doskonałego pisarza obcego. 
Nowa nasza sensacyjna powieść „KUSZĄCE OCZY ZBRODNIAR 
KI“ obok drugiego naszego odciuka powieści polskiego autora A. Hran'a 


stanie się dla naszych Czytelników mi łą codzienną lekturą. 


w sprawie ks. PanasSia 


I. jakoby on swymi zeznaniami 
przed sądem austriackim w Marma- 
rosz Szigeth, jako oskarżony w p: 
cesie o zdradę stanu w r. 1918, starał 
się ułatwić temuż sądowi ustalenie 
winy podsądnych, a w szeżegółnosci 


„winy ks. Panasia, z równoczesnym 


dążeniem do zmniejszenia swojej wi- 
ny w oczach sądu austriackiego; 

II. jakoby w końcowym momencie 
procesu w Marmarosz Szigeth po o0- 
głoszeniu aktu abolicj:„wygłosił mowę 
na cześć eesarza Austrii, Karola, ze 
służalezymi okrzykami: „hoch, hoch, 
hurra“; 

III. jakoby chciał „kąpać plamy 
swego honoru we krwi gen. Hallera*; 
IV. jakoby niezgodnie z prawdą twier 
dził, iż ks, Panaś spowiadał g0 przes 
niedoszłą śmiercią; 

VI. jakoby wbrew rozkazowi gen. 
Hallera zabrał w czasie przejścia w 
dniu 15 lutego 1918 „olbrzymi tren“, 
co „mogło sprowadzić na II Brygadę 
katastrofalne skutki: 

VII. że gdy pociąg pancerny zaata 
kował większość dowodzonych przez 


niego oddziałów, to on pozostawił je 


na łaskę losu 4 pojechał spokojnie 
dalej, 
za nieuzasadnione i za wyrządzoną 


krzywdę gen. Góreckiego  przepra- 


Orzeczenie sądu metropolitarnego 


szam“. 

Promotor iustitiae może powyższe 
pismo w dwóch w Polsce wychod'*ą- 
cych dziennikach na koszt oskarżone- 
go ogłosić. 

b) do końca bieżącego roku na prze 
błaganie Majestatu Bożego odprawił 
3-dniowe rekolekcje w Domu Reko- 
lekcyjnym OO. Jezuitów we Lwowie*. 

Zarzut V brzmiał: „Gen. dr. Góreski 
nie jest oficerem II Brygady Legjo- 
nów Polskich“, 

W motywach uwolnienia ks. Pa- 
nasia co do tego zarzutu czytamy m. 
in. w wyfoku: 

„Wobec tego, że 1-0 nie tylko ks. 
Panaś, ale i inni świadkowie przyna- 
leżni do II Brygady nie nie wiedzieli 
o formalnej przynależności gen. Górec 
ckiego do I Brygady, 2-0 list gen. Hal 
lera z dnia 9. TV 1930 r. do ks. Pana- 
sia 
dawał podstawę do zaprzeczenia ta- 

kiej przynależności. 

dlatego w tym czasie wypowiedziane 
twierdzenie ks. Panasia: że gen. Gó- 
recki nie był oficerem II Brygady wy 
powiedziane, jak to z artykułów jego 
dziennikarskich niedwuznacznie wy 
pływa, w znaczeniu ścisłem, a więc fer 
malnem — nie może być u”nane zą nie 
uzasadnione”, SS w 


a w ZO ZO e e e 


Wystawa Liskowska będzie rów- 
nież niezmiernie ciekawa dla miast,kió 
rym unaoczni. jak żyje i pracuje v- 
beenie wieś polska, frontem do której 
staje obeenie społeczeństwo, aby w 
ten sposób jak najbardziej wciąg::44 
do pracy eea Mhn ten 
olbrzymi rezerwuar potenejonału pol- 
skiego. j 

Wystawa przedstawia się okazale 
i niezmiernie ciekawie bo około prze- 
szło 40 pawilonów — 
cała wieś liskowska stanowi też ekspo 
nat, mało bowiem mamy tak pięknie | 
urządzonych Wsi z takim mnóstwem 
organizacyj oświatowo - społecznych, 

gospodarczych jak w Liskowie. 
Codziennennie 4 tysiące ludai będzie 
z całej Polski ciągnąś do JIiskow 
Który przyjmie ich gościnnie w myś 
staropolskiej zasady „Gość w dom — 
Bóg w dom“. 

We wszystkich powiatach całej 

Polski potworzyły się Komitety Pro 

pagandowe i ze wszystkich krańców 
Rzeczypospolitej 67 pociągów  ściąk 
gnie tysiące przyjezdnych. 

Organizacją wycieczek zajęły się 
samorządy powiatowe, wespół z czyu- 
nikami rolniczymi, spółdzielczym i 
społecznymi. 

W każdym Wydziale Powiatowym 
można otrzymać informacje kiedy z 
danego powiatu udaje się wycieczka 
na Wystawę, zaś zgłoszenia wycieczek 
przyjmuje Spółdzielnia Turystyczitw= 
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MEENU złladcńdiókanacć E y a 


Wypoczynkowa „Gromada“ Warsza- 

wa. Warecka lla. | 1 
Obecnie winno rozejść się pa kraju | 

hasło: „Cała Polska do. Liskowa*. 

BEFSETURU i 


Z KRAJU 


Tajemnicze morderstwo 


LWÓW, 5.6. W ub. sobote w godzinach 
przedpołudniowych zostala zamordowana 
we Lwowie we wlosnym mieszkaniu liczą ~ 
diugoletnim szefie prokuratury sądu 
ca lat 68 Oiga Zakrzewska, wdowa po b, 
Zakrzewskim. . 
okręgowego w Złoczowie dr, Tadeuszu 

Zamordowaną znaleziono w pozycji sie 
dżąccj przed lustrem. W ustach ofiary 
tkwił duży knebel, szyję zaś tajemniczy. i 
zbrodniarz owinął szalem, robiąc podwój i 
ną pętlę. W całym rcieszkaniu, jak gdy- ź 
by w poszukiwaniu jakichś papierów, pa 
rozrsucane były dokumenty no podłodze. 
W momence wkroczenia sąsiadów na po 
Głodze tlity się zapalone od wywróconej 
maszynki spirytusowej papiery, co wska 
zywałoby na to, iż zamordowana brnniła 
się. Drzwi wejściowe były zarygiowane 
odwewnątrz, z czego wnosić należy iż 
morderca wydosła się z mieszkania przez 
okno. 

Śp. Olza Zakrzewska pozostawiła 
dwóch synów dr, Stefana, naczelnika są 
du grodziego w Skolem ` oraz dr. Jacka 
sedziego w Złocozwie. 


Rozprawy brzeskie | 


W sądzie okręgowym w Brześciu rez- 
pocznie się w czwartek, 10 b. m. pierwsza 
sprawa o rozruchy brzeskie. Po niej ra 
stąpi cały szereg innych Spraw. 


b a aóć za 


Sądy grodzkie rozpatrują już obecnie | 
drobniejsze sprawy związane z zajściami F 
antyżydowskimi. 

Dnia 15 b, m. w sądzie okręgowym vd - ł 


będzie sę rezprawa przeciwko mordercy 
$. p. st. wywiadowcy Kędziora. 

Na lawie oskarżonych zasiądzie zaťów 
no morderca ś. p. Kędziora, Ajzyk Szcze! 
Þowski, jak i jego ojeiec. 

Na dzień 17 b. m. wyznaczona została 
w sądzie okręgowym rozprawa większej 
grupy chrześcijan, oskarżonych 0 wyst 
pienia antyżydowskie. Między oskarżouy 
mi znajduje się również b. naczelnik wia 
zienia w Brześciu. ; 

Seria rozpraw „brzeskich* budzi zrozu 
miałe zainteresowanie ze względów "7% 
rozmiary spraw i na ilość oskarżonych 
udział w zaijsciach. 
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ELSTI NOTES TA 


W 20-lecie Armii Btekitnej 


Sobotnie i niedzielne uroczystości w Warszawie 


W ub. sobotę minęło 20 lat od hi- 
torycznej chwili wydania przez pre- 
zydenta republiki francuskiej dekre- 
tu, na mocy którego- utworzona 70- 
stała niezależna armia polska z wias- 
nymi sztandarami, na prawach arti 
sojuszniczej. Dekret ten stworzył 


srawno Ala tworzacaj sę 


m zlewa oiyr w 


na teryterinm Francji taką chwałą 

okrytej później Armii Błękitnej. 
W szeregach tej wspaniałej armii zon 
leźli się wkrótce po rozpoczęciu zg- 
ciągu Polacy zamieszkali na teryto- 
rium Francji, a nie długo po nich Po- 
lacy z Holandii i Belgii ; Salonik. z 
kolonij afrykańskieh, z obozów jeńców 


przedstawia ję 
Panią Premierową Składkowską prze 
chodzącą w towarzystwie min. pelao- 
mocnego Wielowiyskiego przed pocz- 


Zdjęcia pierwsze 


Terroryści 


Sts- 
Arnii 


tami sztandarowymi oddziałów 
warzyszenia Weteranów b. 
Polskiej we Francji. 


X 


mordują się wzajemnie 


Wezoraj rozpoczął się przed, 
sądem okręgowym we Lwowie niezwykle 
sensacyjny proces polityczny prze ciw 15 
członków terrorystycznej organizacji 
ukraińskiej O.UN. Wsród 15  aresz'owa 
nych znajdują się dwie kobiety . 

Niezwykle sensacyjne jest tło sprawy 
kióre ujawione zostało w związku z rywa 
lizacją między dwoma odla- 
mami O.U.N. po zabójstwe ministra Tie 
rackiego. Wówczas to, kiedy ezołowi terro 
ryści O. U. N. znaleźli się w więzieniu, 
naczelna organizacja O. U. N. postann%1 
la przerwać na pewien czas działalność 
terrorystyczną. Sprzeciwiła przerwać na 
pewien czas działalność  terrarystyczną, 
Sprzeciwiła się jednak temu grupa tak 


zwana Z. O. W. która bezwłocznie wystą 
piła przeciwko prezrwaniu akcji terro- 
rystycznej przez Q.UN. Grupa ta postano 
wila wykonać całyszereg aktów terory 
stycznych i sabotaży, między innymi usi- 
jowała wysadzić w powietrze pomnik 
Miekiewicza we Lwowie i dokonać zama 
chów na sędziów, którzy prowdazili spra 
wy terrorystów O. U. N. 

Riedy nie udaól się doprowadzić do 
porozumienia między obu grupami, wia 
dze centralne postanowiły zgładzić głów 
nych przywódców Z: O. W. 1 rzeczywi- 
ście w niedłrgim czasie przywódcy Ci Z9 
staii wymordowani. Na tym tie prowadzo 
wa będzie rozprawa przed sądem lwow 
p m. Potrwa ona prawdopodobnieł0dn 


“wbijania przez 


oraz ze Stanów Zjednoczonych Ame- 
ryki Północnej i z Kanady. 
Dla uczczenia 20-lecia powstania 
Armii Błękitnej 
odbyło się w Warszawie w ciągu 
dwóch dni: w sobote i niedzielę szereg 
uroczystości. Ę 


| W pierwszym dniu obradował ogóino- 


polski zjazd koleżeński żołnicrzy byłej 
armii polskiej we Francji 


Uroczystości niedzielne rozpoczęły 


Zdjęcie drugie przedstawia moment 
Panią Premierową' 
Składkowską gwoździa do drzewca 


E 


się Mszą św. polową na placu Mar- 
szałka Piłsudskiego. 

Po nabożeństwie odbyła się defi- 
lada żołnierzy błękitnych oraz stowa- 
rzyszeń kombatanckich, którą odebral 
p. Marszałek Śmigły-Rydz w asyście 
gen. Kasprzyckiego. 


W południe odbyło się odsłonięcie 


pamiątkowej tablicy przy ul. Błękit- 
nego Żołnierza. $ 


ufundowanego przez Nią sztandaru 
towarzyszenia Weteranów b. Armii 
Polskiej we Francji. 


Zniżki kolejowe 


dla wycieczek szkolnych 


W związku z okresem wzmożonego ru 
chu wycieczek svkolnych, należy wyjaś 
nić, że młodzież szkoł powszechnych, 
srednien, wyższych i specjalnych, uczest 
nicy kursów oświaty pozaszkolnej i har 
cerze, oraz nauczyciele szkół 'powszeck- 
nych korzpstają przy wycieczkach i prze 
jazdach grupowych na kolonie i obozy 
ze zniżki kolejowej w wysokości 65 pree. 
Zniżka udzielana jest zasadniczo grupom 


liczącym conajmniej 10 uczestników, przy. 
czym jedenasta osoba korzysta z pezpłat 
nego przejazdu. Jeśli idzie o nauczycie- 
lı szkół powszechnych, to ulgi przysługu 
ją już grupom pięcioosobowym. 

Załeżnie od kategorii osób, biorących 
adział w wycieczce, zniżka przyznawana 
jest albo automatycznie, albo też ua ped 


stawie zezwolenia okregowej dyrekcji 
kolejowej. - 
TTIE SE 


Mali ludzie do wielkich interesów 


najważniejsze przy budownictwie społecznym 


To, co 


Niewątpliwie słuszny jest waru 
nek przynależności do Obozu Zjedno: 
czenia Narodowego, nakazujący, by 
członek OZN. sumiennie wypełniał 
swoje obowiązki zawodowe. W polity 
ce ta dziedzina życia obywatela zazwy 
czaj nie była brana pod uwagę: Intere 
sowano się raczej poprzednimi jego 
sympatiami politycznymi, choć mają 
one dość nieistotne znaczenie w 
charakterystyce człowieka. Z upły- 
wem lat może on przecież najzupeł 
niej szczerze przekształcić się z rady- 
kała w konserwatystę, z bezbożnika w 
praktykującego wyznawcę religii. 

Znacznie ważniejszym powinno być 
nawet dla grup politycznych postępo- 
wanie człowieka w codzieńnym obeo- 
waniu z ludźmi i w stosunku do swe- 
go warsztatu pracy. Nie można sobie 
wyobrazić, aby człowiek niesolidny 
wobec wierzycieli i wobec swych naj 
bliższych, mógł akurat w zakresie 
spraw społecznych wykazać się poczu 
ciem odpowiedzialności i sumienno: 
ścią w wykonywaniu swych zobowią- 
zań. 


Dziś gdy mówi się o rodzinie jako 
fundamencie gmachu państwowego, 
gdy od jakości i natężenia sił w na 
szej codziennej HAAY zawodowej uza 
leżniony jest rozmach gospodarki na 
rodowej. zmniejszyła się znacznie li- 
czba tak zwanych spraw prywatnych, 
bo stały się one sprawami społeczny- 
mi. Nie jest prawdą, że ojciec opi- 
szezający rodzinę i pozostawiający ją 
własnemu jej losowi dla nowej milo- 
stki, załatwia w ten sposób tylko jed- 
ną ze swych spraw prywatnych, do 
których nikt się wtrącać niema prawa 
Nie wolno tak się. ustosunkować dv 
zagadnienia obowiązku wobee rodzi- 
ny ani socjaliście który mówi o obo 
wiązkach wobec społeczności, ani ta 
szyście, który widzi w karnym zespo 
le rodzinnym pierwszy warunek i- 
stnienia zdyscyplinowanych narodów. 

Tyleż i to samo można powiedzieć 
o dziedzinie pracy zawodowej. Tysiąc 
i jeden przykładów można przytoczyć 
na potwierdzenie tezy, że pracowitość 
tak zwana społeczna stoi w bardzo 
wielu wypadkach w odwrotnym sto 


sunku do pracowitości zawodowej. 
Jakże często ludzi, których pełno jest 
na wszelakich uroczystościach naro-- 
dowo - państwowych. na zbiórkach, 
zebraniach i posiedzeniach — trudno 
jest zastać tam, gdzie powinnoby się 
ich spotkać zawsze — to jest przy 
własnym warsztacie pracy. Lenistwo 
w tym wypadku jest tym szkodliwsze, 
że się cynicznie ukrywa za parawa- 
nem „pracy społecznej”. 


Tak zwana praca społeczna `> jest 
niejednokrotnie działaniem na efeki z 
ukrytą myślą odznaczenia się i zaim 
ponowania otoczeniu. Nie można 
mimo to przeoczać wielkiego pożytku 
tej pracy. choćby pobudki do niej by 
ły bardzo różne, ale nie wolno też 
lekceważyć żmudnej, nigdzie nierckla 
mowanej, nieodznaczonej żadnym me 
dalem szarej, sumiennej, codziennej 
pracy zawodowej zwykłego człowieka, 
z tej pracy bowiem przede wszystkim 
rodzi się bogactwo i moc narodu. 


Warunek, aby członkowie pewnej 
grupy ideowej należycie wypełniali 


swój codzienny obowiązek  wobee 
swych najbliższych» wobec swego war 
sztatu pracy, jest i słuszny, i charakte 
rystyczny dla naszych czasów. W po- 
toku nadętej frazeologii, która się roz 
pętała dokola Obozu Zjednoczenia Na 
rodowego, czyniąc z pożytecznej idei 
konsolidacji. trampolinę do skoków w 
mglistą krainę pustego werbalizma i 
nieznośnego patosu — konkretne do- 
maganie się, by szewe robił porzadnie 
buty, a burmistrz wiedział o każdym 
kamieniu w bruku miejskim — wyda 
je nam się bardzo potrzebne właśnie 
w Polsee, gdzie do partii politycznych 
głównie tych, które sprawowały rzą- 
dy, pehali się przede wszystkim blagie 
rzy i obiboki: mali ludzie do wielkich 
interesów. 

W Polsce trzeba inaczej: aby naj- 
więksi z pośród nas robili przede wszy 
stkim dobrze rzeczy zwykłe, codzien- 
ne, drobne, choć ważne, bo bez nich 
niemasz drogi do prawdziwej wiel- 
kości. 


K. ŚWIERK. 
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Probiemy dnia 


Gdy sie kończ 


Jeszcze gościnne występy P- Bodo 
potrwają pono tydzień. jeszeze publi 
czność nie tyle może teatralna, ile kice 
matograficzna, jako że p. Bodo jest 
popularny przede wszystkim jako ar- 
tysta filmowy — wypełni widownię 
po brzegi, jeszcze parę razy rozlegną 
się zwłaszcza na galerii huczne brawa 
i teatr nasz zamknie, jak to się mów» 
podwoje, aby je otworzyć znowu dopie 
ro we wrześniu, na początku tyleż se- 
zonu teatralnego, co i roku szkolnego. 

Wypominamy o roku szkolnym. bo 
w kończącym się właśnie sezonie te-- 
atralnym 
nie kontynuowano tradycję przedsta 
wień dla młodzieży, bardzo dawniej 
popularnych i niewątpliwie pożytecz 

nych. 


Już to samo wystarczyłoby do 
stwierdzenia nieco przykrej prawdy, 


że mijający sezon był mniej szezęśli 
wy od sezonów poprzedniel, ale też 
należy dodać natychmiast, że 
stało się to bez winy dyrekcji teatru. 
Działały tu nieszczęśliwe, nieprze- 
widziane wypadki, jak choroba dyrc- 
ktora, katastrofa lux-torpedy, w któ 
rej ponieśli szkodę na zdrowiu dwaj 
artyści naszego teatru i inne zdarze- 
nia, tamujące normalną pracę w 
teatrze. -$ 
Oto dlaczego ambitne piany wysta 
wienia „Hamleta“ spaliły na pa- 
newee, 
oto dlaczego młodzież nasza, dla któ- 
rej danoby arcydzieło szekspirowskie 


na osobnym przedstawieniu,  pozba 
wiona została tego zetknięcia się z 


najwybitniejszym dziełem 
powszechnej. 

„ Ostatni sezon minął w atmosferze, 
niesprzyjającej rozwojowi kultural- 
nych zainieresowań wśród publiczno- 
ści, choć bynajmniej na widowni nie 
było pusto. Zdaje się, bo nie jesteśmy 
tego pewni, 
nie doszukano się w kasie teatralnej 
wielkiego deficytu, choć był on. jak 

się rzekło, na seenie. 

Jeżeli dyrektor zadowolony jest z 
sezonu jako administrator, to tie 
wątpliwie mniej entuzjastycznie uspo 
sobiony jest do kończącego się sezonu 
jako artysta. 

Na szczęście nie co rok zdarzają się 
katastrofy lux-torpedy i inne podob- 
ne bolesne wypadki, miejmy więc na 
dzieje, że AŻ: 

w przyszłym sezonie teatralnym: zoba 
ROOF ESR E 


e 
Komunikat 
Z GIELDY PRACY 

Ekspozyiurą wojewódzkiego biura fau 
duzu pracy w Ñosnowcu zgłasza wcine 
niiejscą na wyjazd: 

Nr. kCł 6737, Poszukuje sie samodziej 
nych ślusarzy - monterów do wszelkiego 
rodzaju (przesównikowe, wagowe 
ete.) Wymagana dłuższa praktyka. Wa- 
runki płacy od umowy. 

Nr. kol. 85/37. Do 
pow. i 
czął 


literatury 


ri 
ag 


majątku Reszki w 
augustowskira potrzeba 10 > dziew- 

i 2-ch chioprźw do pracy na roli na 
czas do 1 U:topada 193% r, na warunkach 
w/g.umowy zbieronej oraz 1 fornaia i 
pastucha z posyłkami na ordynarię. 

Nr. koj, 60/34. To majątku Podiiszew 
w woj. Białostockim potrzeba 10 dziew- 
cząt na sezon rotót polnych, t. j. od dn. 
1 czerwca r. b. da dnia 1 października r. 
b. Warunki w/g umowy zbiorowej. 

Nr. kol. 7634, Do majatku Golistóvka 
w pow. Augustowskim potrzeba 15 ko- 
biet — robetnie sezonowych do pracy 
przy upraw.e tytoniu. 

Z Nr. kol. 1437; Poszukuje się ślusarza 
modelowego, inwalidy wojennego. Warun 
ki w/g umowy. Oferty wraz z odpisami 
świadectw należy kierować do tut. Ekspo 
zy tury. } 

Nr, ki 723i: Feszukuje się 2-ch ika- 
czy — inwaiidów wojennych — do sporzą 
dzania wyrobów Inianych. Warunki od 

umowy. + 

Oferty wraz z odpisami  Świadeciw, 
życiorysem i refereurcjami kierować ilo 

Fikspozytury Wojewódzkiego Biura Fvn- 

duszu Pracy w Sosnowcu przy ul. Zakręt 

Nr. 7 pokój Nr. 2. 


czymy niejedno arcydzieło literatury 
dramatycznej i niejedno przedstawie- 
nie, godne fwch, które widzieliśmy w 
latach poprzednich. 

Ożywi to naszą atmosferę teatral- 
ną w sensie nietylko napływu gotów 
ki do kasy teatralnej ale i pożytecź- 
nej wymiany zdań w  zagłębiowskim 
SODE AE VTL A SIWA YAE. 


Ks. bissup Kubina 


gimnazjum im. 


Ks. biskup Kubina w trzecim dnit 
swego pobytu w Dąbrowie wizytował 
gimnazjum im. Łukasińskiego i szko 
ty powszechne. 

W gimnazjum im. Łukasińskiego 
witał u wejścia ks. biksupa  Kubinę 
ks. pref. Lisowski, po czym, gdy 
Dostojny Pasterz znalazł się w hallu 
seminarium 
orkiestra szkolna odegrała kaniatę— 
speejalnie ułożoną przez prof. Jabłoń- 

skiego. 

Tu okolicznościowe przemówienie 
do ks. biskupa Kubiny wygłosił dyre 
ktor seminarium p. St. Wasilewski 
Następnie witali Dostojnego Pasterza 
ks. pref. Lisowski, dalej uczeń 7 c] 
klasy — Machura w imieniu samorzą. 
du szkolnego i uczeń 7-ej kl. Ogonek 
w imieniu Sodalicji. 

Do zebranej młodzieży i grona na 
uczycieli wygłosił następnie dłuższe 
przemówienie ks. biskup Kubina, be 


35-iecie straży 


Uroczystość odbyia 


Ochotnicza straż pożarna kop. 
„Kazimierz* obchodziła w ub. niedzie 
lẹ 35 rocznicę swego istnienia. Na 
uroczystość tę przybyły okoliczne stra 
że oraz miejscowe organizacje ze 
sztandarami. 

Rano o godz. 10-ej ks prob. Grzy- 
wak odprawił uroczyste nabożeństwo 
w czasie którego śpiewał chór ko- 
ścielny. 

Po nabożeństwie uformował się 
pochód, który przy dźwiękach orkie- 
stry przeszedł ulieami, kierując się do 
Domu Gromadzkiego w Porąbce, gdzie 


Dowodzenie. 


— Jak zdobyć powodzenie? Może ktoś 
z was mi powie, jak się to robi? — zwró 
cil się pan F, do grona znajomych. 

— Opowiem ci historię pewnego 
Smitha, własciciela sklepu w Ameryce— 
odezwał się inż. G, — Jak wiesz pracowa 
lem przez pewien czas w Texas, w jednej 
z tamtejszych rafinriinafty, Znam wcale 
nieżle, bo zbliska, życie osiedli w Zagłę- 
biu nafcianym i miałem okazję przyjrze 
nia się rozmaitym sprawom. Otóż w Wal 
ler, miasteczku, liczącym kilkanaście ty- 
sęcy mieszkańców, zalożył w czasie pro 
gperity sklep niejaki Smith z Chicagi. 
Powcdziło mu się dobrze, bo miał wszyst 
ko, co było potrzebne w takim osiedlu z 
ludnośicą: urzędniczą i robotniczą. Ale 
przyszły lata chude, zapanwał kryzys, 
ludzie przestali kupować, ograniczano się 
do rzeczy najnięzbędniejszych. W sklepie 
Smitha jakby wyimiotło. Co miał jeszcze 
z dobrych czasów, to włożył w zakup to 
warów i osiadł na lodzie. 

— Tak, tak, ale to przeszłość. W Ame 
ryce już znuwu jest lepiej. 

— Cierliwości, bratku, czekaj końca. 
Otóż, jak mówiłem, Smith wyzbył się ką 
pitAńłu, a obroty by.y tak nikłe, że ledwo 
starczyło na życie Jak sobie radzi Smith? 
Opracowuje nowy płan sprzedaży wpro 
wadza w życie. Sprzedaje wszystko po 
cenie kosztu, a więc znącznie taniej, niż 
dotychczas, taniej niż gdzieindziej, Sku 
tek? Obroiy wzrosły dziesięciokroinie i 
rosną dalej, 

— Nie dziwnego, ale z czego w takim 
*azie żyje twój Smith? ? 

-- Przewidziałem zapytanie i wyjaśnie 
nie zachowałem na deser, W, sklepie 
Smitha wisi duża tablica =œ napisem: 
„Sprzedają w cenie kosztu kto chee może 


„krzyżem zasługi pp.: naczelnik straży 


światku kulturalnym o sztukach, wy 
stawianych na scenie sosnowieckiej. 

Dla takiej wymiany zdań potrze 
bne są sztuki o dużej wartości litera- 
ckiej i społecznej. A takich sztuk bylo 
w kończącym się sezonie mniej, niż 
dawniej. 

ćw. 


wśród młodzieży 
E ukasińskiego 


czym po krótkiej przerwie Dostojny, 
Pasterz udał się do sali konierency j 
nej, gdzie z gronem nauczycielskim 
odbył krótką pogawędkę, inieresując 
się życiem szkoły. SE: SĘ 

s. biskup Kubina był również pa 
lekeji religii, j ğ 
a gdy opuszczał mury szkolne żegna- 
ła go - młodzież śpiewem „Boże 
Ojcze! 

Na wizytacji w szkole. powszecj 
nej nr. 7 (ul. Piłsudskiego) witał ks. 
Biskupa okolicznościowym przemo- 
wieniem, nauczyciel p. Heine. 

Wizytował też Dostojny Pasterz 
dzieci przedszkola miejskiego, gdzie 
witał go przemówieniem naczelnik 
wydziału administracyjno - prezydial 
nego p. Dulski. : 

Przed Dostojnym. Pasterzem popi 
sywała się dziatwa deklamacją oraz 
wręczano Mu wiązanki żywego kwie- 
cia. 


w Kazimierzu 
się w ub. niedzielę 


odbyła się dekoracja zasłużonych 
żaków. ; 

Za 35-letnią pracę na polu pożarni 
etwa udekorowani zostali srebrnym 


Sira 


Beleslaw Smosarski, Fr. Pesold i A. 
Goła. 

Za 35-letnią pracę 
zewym pp.: Józef Kunowski i 
Galot. ; 

Ponadto żeńskiej drużynie samary 
tańskiej na ręce komendantki Nie- 
dzielskiej ofiarowano pamiątkowy 
proporczyk. 


Józef 


pa 


dać naddatek*. Przy drzwiach  żuajduje 
się puszka i.. na dziesięciu kupujących 
siedmiu wrzuca do prszki 10 do 20 proc- 
ceny kupna, Oto tajemnica powodzenia 
człowieka, który zapewniam was nie 
narzeka teraz i żyje bardzo dostatnio. 

— Pomysł istotnie oryginalny, nie do 
przeniesienia jednak na inny grut. Nie by 
la więc to bezpośrednia odpowiedź na mo 
je pytanie: jak zdobyć powodzenie? — 
wtrącił pan F . 

— Słusznie, przytoczyłem też tylko 
przykład, który wskazuje drogę, prowa- 
dzącą do powodzenia — odparł inż. Q. 

— Moim zdaniem — odezwał się mi! 
czący dotąd pan K, — przykład ze Smit 
hem dobry jest w Ameryce, Ja mam inną 
radę. U nas jest, jeśli chodzi o powodze 
nie, sposób całkiem pewny i wypróbowa 
ny. Widzmy naokoło ludzi, którzy ko- 
rzystają z powodzenia, zdobywają po- 
zycje, dobrobyt zabezpieczenie na starość 
A to jest — Loteria Państwowa! Tysiąc 
ludzi zapewniło sobie byt dzięki wygra- 
nym na Loterii. T tobie radzę — zwrócił 
sie pan K. do pana F. — zrobić to samo: 
wziąć bilet do I klasy Loterii Państwo 
wej. Kto gra cierpliwie i 
wygra. 

— Nie próbowałem jeszcze  powodze 
nia w tym kierunku, ale spróbuję. Dobra 
rada warta ćwiartki loteryjnej. Jutro idę 
do kolektury. 


Dwie wille 


każda z kilkunastu pokoi i iusta- 

lacją wodociązowo - kanalizaeyj- 

ną do sprzedania .ub wydzierdża. 
wienia. 4 

Wiadomość: S. Bartelski, Żarki— 
Kolonia, 


medalem bror- , 


wytrwale, ten 


een E 010020 | 


y sezon teatralny 


| TOLEDO | 


DRZAZGI. 
Wycieczka prasowa 


Sosnowiecka laba  przemysiowo 
handlowa znowu zapowiada przy 
bycie do Zagłębia wycieczki prasowej 
„Dekada“. Tym razem będą to mlo 
datnicy dzienmkarze, czyniące dopiero 
pierwsze próby przelewania myśli na 
latwopalny papier gazetowy. Tym ra 
zem wycieczka odbywa się z inicjaty 
wy samych dekadowców, mikt wigs 
2 Zagłębia nie poniesie odpowiedzial 
mości za ewentualne miedokładne ie 
lacje dziennikarskie z tej wycieczki 

Nie powtórzą się już chyba owe hor 
rendalne opisy kopalń owe brednie o 
przemyśle gagłębiowskim jakie się 
ukazały w prasie po ostatniej niedaw 
nej wycieczki prasowej. 

„Kapitalna była owa pam, kióra w 
„Kurjerze orannym* dokonala 
genialnego, odksycia że po pochylni 
na dół schodzi się o wiele prędzej niż 
pod górę a znów inny sprawozdawca 
z pobylu w  Zaglębiu przekonywał 
swych czytelników że bezrobotna cb% 
sobie zagrać w karty na ląkach cze 
iadzkich, przybywają łam  »pirchtąć 
aż z Zawiercia. 

Dzikie też historie powyptsywino 
o pracy górnika. 

Młodzi dziennikarze, którzy mają 
przybyć na Śląsk i do naszego Zagłą 
biu w końcu bieżącego miesiącu. jako 
początkujący w zawodzie dziennikar 
skim będą się chyba starali gorliwiej 
wykonać swoje zadanie i nie popeinią 
bledow, które daly w sumie obraz 
przynoszący krzywdę naszemu Zagią 
biu. 


R OPRNZS 
Przy głośniku 


KONCERT ŻYCZEŃ — NA WESOŁO. 
' Popularne radiowe koncerty życzeń 
dostarczają słuchaczom nie tylko muzy- 
ki. Jednemu z pilnych swych słucahaczy, 
znanemu satyrykewi Wilhelmowi Reorto 
wi dostarczyły tematu do wesoł*go ske- 
cze. Skecz ten p. t. „Koncert życzeń z któ 
lego dowiemy się, jak to pewnego razi 
ta miła audycja stała się przyczyną trasi 
komicznych perypetyj w małżeństwie — 
nadany zostanie ze Lwowa dnia 3 czerw 
>» o bodz, 19.00 
—000— 


Dobry Żart 


PRECZ Z BIUROKRACJ Ą. 

Na przystanku kolejowym w Kurzych 
Dołach urzędnik kolejowy zwraca się 0- 
pryskliwie do starszego pana, specerują= 
cego wzdłuż toru. 

— Czy pan ma bilet peronowy? 

A na to zapytany odpowiada z miejs:a 
— Najpierw każe pan tu wybralować 
peron, a po tym zgłosi się do mnie po bf 

let, zrozumiane ? 


NIEWYMAGAJĄCA 
Narzeczony: — Zarabiam tysiąc zło- 
tych miesięcznie. Czy wystarczy ci ne 


życie? 
Narzeczona: — Dam sobie radę. Ale c6 
z tobą będzie? 


1 «a ialkocca lima A+ „ilo ink 


4.ał 
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Nr. 157. 


Tryumf pracy zespołowej 


„Wieczór śląski“ w gimnazjum im. Emilii 


Ubiegłej  soboly w państwowym 
gimnazjum żeńskim im. Æ, Plater odbyło 
się przedstawienie i wystawa pod nazwą 
„Wieczoru Śląskiego”, Przedstawienie to 
jest niezmiernie ciekawe 1 odbiega bar- 
dzo znacznie od zwyklego szablonu tego 
rodzaju imprez szkolnych i „wyczynów 
amatorskich. Poziom przedstawienia pod 
jwzględem artystycznym bardzo wysoki 
osiągnięto nietylko przez wybór odpo 
wiodnich fragmentów, przez ich staranną 
inscenizacje, przemyślaną w najdrobniej 
szych szczegółach reżyserję, pracowite 
wyćwiczenie wszystko grano bez pomocy 
szuflera, ale przedewszystkim —i to jest 
z punktu widzenia wychowawczego tak 
ważne-— przez podporządkowanie jedno- 
stek idei całości, Rzecz charakterystycz- 
na: 
na widowni nie słyszało się prawie zdań 
o tym, że ktoś grał lepiej lub gorzej, 
dziewczynki nie pytały „jak grałam? 
sul — „czy ładnie wygiądałam?”. Intere 
«owano Się tylko tym, jak pewna część 
„wyszła“, jak się „udało“ to lub tamto. 

Bezstronny krytyk musi przyznać, że 
wszystko bez wyjątku „wyszło“ i „udało 
się" znakomicie: Zarówno przedstawienie, 
jak i ściśle związana 2 nim wystawa. 
Organizatorzy wieczoru włożyli w przy- 
gotowanie imprezy dużo pracy, ale rezul 
taty przeszły może nawet ich oczekiwa- 
nia. Z młodziulkieh interpretatorek umia 
no wydobyć maksimum możliwości; dowo 
dem tego są sceny, w których kilkenasto 
letnio dziewczęta tak bardzo wczuwają 
się w role „ludzi podziemi, śłąskich pio 
ronów*. że widownia reaguje dreszczem, 
skupioną powagą, łzami w oczach. 

Piękne słowa poetów regionalnych — 
Kubisza i Morcinka, a także Eusinką i 
Tuwima, recytowane z rzadkim zruzumie 
niem, nabierają mocy i życia, 

Wrażenie potęguje gest, rytm, obraz 
plastyczny na tle doskonałych dekoracji, 
przedstawiająeych krajobraz ziemi, z któ 
rą gąsiadujemy o miedzę. Na scenie nie- 
ma ani kawałka żelaza, a my wyraźnie 


słyszymy. jak „warezy, turkocze serce. 


maszyny, niema kopalni, a oto widzimy 
jak niewidzialne ręce „wegiel, wegiel 
niosą z glebiny“, jak preżą sie muskuły, 
gotowe nietylko do pracy, ale i do walki 
o Polske, co przyszła „Z sinej dalekości". 
Poważną, a nawet chwilami groźną 
moe pierwszej części widowiska uzupeł- 
nia część druga — wesoła, radosna, TOZ- 

śpiewana i roztańczona 
Znów zespół: orkiestry mandolinistek, 
świetnie wyćwiczonego chóru, wdzięcznie 
„oruszających się tancerek, w obmyśla 
nyvchs* pracowelie zestawionych nmołewni 
aan aaa kal 


POWINĘŁA SM; NOGA 
przechodzącej 
przez haldy obok ratusza w Sosuowtu, P. 


Ongedaj wieczorcia do 


„odbiegł jakiś chio- 
wyrwać jej toreb 


Aliny Uniżyckiej 
piec, który usiłował 
ke: 

Kobieta jednak nio przestraszyła się 
tem przytrzymała obwiesia i dopiero 
wówczas wszczęła alarm, 

Po przybyciu policji okazało się, że na 
Lastnkiem był 25-1etni Leon Horoń z 
Sosnowca . 


czych strojów. 
Całość — przemiła, chwytająca za ser | 
ce, rozbrajająca wdziękiem. Obraz 


„Szkubaczki* w którym „Starka“ opo 
wiada bajki, a zasłuchane dziewczęta z 
zapartym tchem słuchają opowieści, aby 
potem przejść do wesołego nastroju bez 
łroskich tańców i śpiewu  —jest pełen 
uroku, 

Widowisko uzupełnia wystawa, na 
stórej zebrano dużo ciekawego ma'eria 
łu. Oglądamy tu afisze teatru im Wp- 
spiańskiego W Katowicach i statystykę 
przemystrj książki autorów śląskich i lal 
ki w strojach regionalnych, mapy, uza- 
sadniające historyczne prawo Polski do 


DEEE SIDE ZE KOAIEN ZZO TEESE E AEE ES 


Napad rabunkowy 
na dom górnika w Gołonogu 


Onegdajszej nocy do mieszkania 
Franciszka Swobody, górnika z ko- 
palni „Flora“, a zamieszkałego w 
Gołonogu na kolonii Tworzeń 

-wtargneło kilku nieznanych 

osobników. 

W mieszkaniu znajdowały 
wówczas tylko same kobiety, 


Trup kobiety 


się 
gdyż 


Samobójstwo 17-letniej zawiercianki 


W onegdajszym numerze pisaliś. 
my o znalezieniu na torze kolejowym 
pod Nieradą 
trupa nieznanej, kobiety z odciętą rę 

ką i polekaleezoną twarzą. 

Prowadząca dochodzenie policja u- 
staliła, że 
jest te trup 17-letniej Leokadi;- Pla- 


Wiadomości bieżące 


Dziś: Medarda 


tore 

> Jutro: Pryma 

; 8 Wschód słońca: 3,17 
Czerw. | Zachód słońca” 19.53 


TEATR MIEJSER 
w SOSNOWCU 

Dziś teatr miejski z Sosnowca gra w Kat. 
Sali Powstańców komedię muzyczną T 
Brandona p. t. „Ciotka Karola“ z udzia 
lem najpopvłarniejszego artysty firmowe 
go E, Bodo w otoczeniu pp. Arciszowskiej 
Anusiakówny Jasnorzewskiej, Liebeków- 
ny Cornobisa, Fuidego  Kostrzyńskie0, 
Nawrockiego i inn, 3 


KINA W SOSNOWCU: 


ZAGŁĘBIE — Jak wam się podobał 
PALACE — Upiór na sprzedaż i 
Sto pociech. 
EDEN: — Manewry miłosne i Czło- 
wiek Lew A 
(oli ROL 


Wyjazd 150 bezrobotnych 


DO PRAC PRZY OBWAŁOWANIU 
WISŁY. 

(W ub. sobotę Fundusz Pracy w So 
snowcu zaangażował ostatecznie 159 
bezrobotnych do robót przy obwałowa 
niu Wisły w pow. sandomierskim. 

Bezrobotni w dniu dzisiejszym wy 
jeżdżają z Sognowca do miejsca, gdzie 
będą zatrudnieni. 


Sprawa emerytów 

WALCOWNI HR. RENARD. 

W dniu dzisiejszym. w inspekfora 
cie pracy w Sosnowcu odbędzie się 
konferencja w sprawie żądań emery- 
tów walcowni hr. Renard. 

Ostatnio emeryci ci zostali po- 
krzywdzeni Kilku zarządzeniami dyre 
kcji towarzystwa. Wobec tego zwróci 
li się za pośrednictwem sekretarza 
Angiera do inspektora pracy o obronę 
swych praw. 


Plater w Sosnowcu 


t e oxa | zumienia rodzinne. 
tek, zamieszkałej w Zawierciu przy 


Śląska — i karykatury śląskich sportow 
ców, A wszystko uporządkowane, ułożo- 
ne działami, zaopatrzone napisami, objaś 
niane przez uczenice szkoły. 

Wieczór śląski w gimnazjum im. 
Emilii Plater wywołał zainteresowanie 
nietylko w Zagłębiu, ale i w Katowicach, 
skąd wiele osób wybiera się na drugie 
przedstawienie.  Przestawienie to odbe- 
dzie się w czwartek dn. 10 b. m. o godz. 
20ej Poaztem, z inicjatywy p. starości 
ny, „wieczór“ odegrany będzie specjalnie 
dla wojska, 

Przedstawienie szkolne stało się waż 
ną pozycją w życiu kulturalnym Śosnow 
ca . 


Swoboda i jego sublokator byli wów-- 
czas w pracy na kopalni. 

Napastniey splądrowali mieszkani:, 
zabierając 1000 złotych. 

Zawiadomiona o napadzie i rabun 
ku policja rozpoczęła dochodzenie i 
jest już na tropie sprawców kra-- 
dzieży. 


pod Nieradą 


ul. Szerokiej 19. 

Rodzice Płatkówny nie żyją. Ostat 
nio służyła ona w pewnej jadłodajni 
w Zawierciu. 

Według wszelkiego  prawdopodo- 
bieństwa Płatkówna popełniła samo- 
bójstwo, powodem czego były nieporo 


Tajna gorzelnia 
W WOJKOWICACH KOŚCIELNYCH. 

Władze skarkiowe w padły na trop taj 
nej gorzelni, prowadzonej w Wojkowi- 
cach Kościelnych przez wieśniaczkę Józe 
ią Pałasz. 

Pałaszowa pędziła spirytus i sprzeda 
wała go do jadłodajni w Łagiszy. Kon 
knrentką monopolu spirytusowego zajęły 
władze akcyzowe, Ikwidując z miejsca 
gorzelnię przez zakwestionowanie apara- 
tury, tworzącej jej kompletne urządzenie. 

Pociąġnieta do odpowiedzialności kar 
rej, Pałaszowa stanęła wczoraj przed Są 
dem Okręgowym w Sosnowcu. Skazana 
została na 1 miesiąc aresztu i 2000 zł. 
grzywny. 


— WALKA Z OSTEM W CZELADZI 
Magistrat miasta Czeladzi wydał zdecy- 
dodaną walkę szkodiiwej roślinie naszyca 
zbóż, to jest osgtowi, polecając s szysikim 
właścicielom rolnym tępienie jej na po- 
lach i w ogrodach. 

Władzom miejski chodzi  przeila 
wszystkim aby oset usunięto z pół przed 
okresem zakwitania, | 
SERIES 
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Roboty drogowe 
W BĘDZINIE. 
Przebudowa kostką kazaliową 


uiicy Malachowskiego w 
juz na ukończeniu . 

Jak się dowiadujemy to na tej uliry 
zostanie ustawionych więcej. lamp oras 
staną one Środkiem jeżdni. Lampy te bę 
dą również miaały Gilmiejsze światło, Uli 
cę Małachowskiego bedzie więc można 
nazwać — reprezentacyjną. 


Sprawy romików czeladzkich 
NA WALNYM ZEBRANIU ZWIĄZKU 


Odbyło się ogólne zebranie roiników, 
ezeladzkich przy udziale około 120 osób 
na którym omawiana była sprawa po- 
działu gruntów pomiędzy Związkiem wią 
ścicieli gruntów tabelowych a magistta 
tem Czeladzi. Zebrani rolniey upoważnih 
zarząd do wyasygnowania pewnych kwot 
pieniężnych na zawarcie aktów rejental 
nych, wykonanie planów 

Poza tym poruszano sprawę poswięc8 
nia pól, przy czym na ten eel przeznaczo 
no 400 zł oraz przyznano jednorazowe 
subsydium tworzącej się bezproceutowej 
kasie .pożyczkowej w Czeladzi w kwocie 
160 zł. 

Obradom 
Brudnieki. 


jezdni 
Będzinie jest 


przewodniczył © burnuslrą 


— CHOROBY W SOSNOWCU. W 
uk. tygodniu zanotowano w Sosnowcu ną 
stępujące wypadki zachorowań: błonitą 
1 nagminne zap. opon. mozowych 1, cd 
ra 26, różą uda 1, krztusiee 5, grużiica 1, 


zgonów 2. 
r za a y m 
Z ZAWIERCIA. "©" 


(z) NAGŁY ZGON W. uLiegłą sobota 
w domu swych rodziców zmarł nagle 17 


4etni Józef Dyrda syn Andrzeja Dyrly 
zamieszkałego we wsi Foiomija gminy 


Żarki. Wezwany lekarz nie móg? stwier 
dzić przyczyny zgonu zauważył on bo 
wiem, że chłopiec zmarł przed kilkunastu 
godzinami. Zawiadomiona 0 wypadku -po 
licja ustaliła ‚że nikt z domowiikow za 
śmierć chłopca winy nie ponosi. Właści 
wa przyczyna zgonu wykaże  niewą(pii 
wie sekcja zwłok. : 


(z) NIEUDANA WYPRAWA Zło- 
DZIEJSKA, Onegdaj nad ranem do mie 
szkania Adama Dziąka (Hulczyńskiego 6ł 
usiłowało dokonać włamania 5 niezna 
aych osobników. Na szczęście nie zaąży l 
oni dokonać swych operacji złodziejskich 
gdyż przeszkodził im w tym zbudzony 7% 


snu p, Dziąbek, który nawet goniąc za us, 


ciekającymi złodziejaszkami przebił 38 
dnemu z nich nożem tylną część ciaia, © 
czym złożył zameldowanie w komisaria 
cie policji. ` 

ESEA 


Tajemnica łóżka r 


Znaieziono w nim zapalniczki. 


Przy ul Małej I w Sosnowcu zamiesz 
kała od jakiegoś czasu 80 letnia starusz 
ya niejaka Florentyna Czyżowa. Już od 
chwili jej wprowadzenia się sąsiedzi po 
częli sobie opowiadać o dziwnym zaci:owa 
niu się staruszki ,o tajemniczym sposo 
bie jej życia i źródłach dochodu. Plotki 
doszły do uszu policji, która niedawno 
temu wkroczyła nagle do mieszkania 
Czyżowej i przeprowadziłą szezegółową 
rewzję jej mieszkania. Wyniki rewizji by 
ły rewalacyjne, Okazało się, że mieszka- 
nie Czyżowej służyło przemytmkom za 
melinę. sz PR 


w łóżku i pierzyńce sędziwej wla 
Ścicielki mieszkania znaleziono kiikaset 
stzuk zapalniczek pochodzenia niemieckia 
zo, które skonfiskowano, f 


Czyżowa stanęla wczoraj przed Salom 
-Ozregowym w Sosnowcu, 


Zgodnie zsurową sankcję ustawy kae 
no — skarbowej. Czyżowej groziła karą 
wielotysięcznej grzywny z zamianą ną 
odpowiednią iloćś dni are sztu, sąd jed, 
nak mając ną uwadze wiek oskarżonej,., 
zniżył jej przewidywaną karę do -1000, 
złotych z zamianą w razie niezapłacenia 
na 10 dni aresztu. 
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Zjazd organ 


W niedzielę odbył się w Kielcach 
zjazd przedstawicieli orgamzacji miej 
skiej OZN., z okręgu kieleckiego, 
który przybyło 1.200 osób. 


Zjazd rozpoczął się nabożeństwem 
w kościele katedralnym, podczas któ- 


rego wygłoszone zostało bardze pod 
niosłe okolieznościowe kazanie. Ni 


stępnie w pięknie udekorowanej sali 
teatralnej gmachu PW. i WF. nastą- 
piło przez tymczasowego  przewodii 
cząeego organizacji miejskiej Obozu 
Zjednoczenia Narodowego posła Wa 
ciawa  Dlugosza 

mreczyste otwarcie zjazdw poprzedza- 
ne odcgraniem hymnu Narodowego i 

I-szej Brygady. 


Następnie odczytano  przesła::ą 
przez płk. Koca depeszę z życzeniami 
najlepszych rezultatów w podeiągrię 
eiu Polski. 

Gdy na trvbunę wszedł gen. 
drzej Galica, 
entuzjastycznie 


An- 


powitano go niezwykle 


Przemówienia gen. Galicy przery- 
wane byłe ezestymi i długotrwałych 
oklaskami, 
zwłaszcza ustępy, które mówiły o roli 
ziemi kieleckiej i I-szych krwawych 
bojach legionowych, w szeregach kió 
rych szli pierwsi ochotnicy prosto td 
piuga i kosy i o konieczniści skonsal 
łówania i wytężenia wszystkich 
polskich by i 


$ 
1 


sił 


niepodległą Polskę, tru 


Z OLKUSZA. 


(0) „TYDZIEŃ: P,C,K. W ub. niedzielę 
rozpoczął się „Tydzień P. C. K. na tere 
nie całego powiatu elkuskiego. We wszy 
stkich kościołach edprawin nabźeństwa 9 
godz. 9-tej rano, miasteczka 1 maktór 
wioski przystrojono cemplematami czerwo 
nokszyskimi. Na wieży ciśnien w Olku 
ezu jarzy się wielkie oświatlony czerwony 
krzyż. Poza tym odbyła się w QOikuszu za 
bawa ludowa w parku pod Czarną G$- 
rą, Okolicznościowe przemówienie o ce- 
lach i zadaniu P C. K. wygłosił dr. Tapiń 
ski Przedpołudniem urządzono loterię fan 
tową. Część zysku przeznaczono na powa 
dzian pow. olkuskiego, Komitet „Tygo 
dnia“ stanowią: pp. starosta Brzostyński 
przewodniczący, wice starosta Staśko i 
burmistrz Majewski — wice przewodni 
eraty: 


Antoni Marczyński 


Artystka 


ka aa ati aaa a a lap a 
83) 


— Czemu chcesz wstać, najroższy ? 
— raskrzeczała mu nad uchem pstro 
kata papuga ze słodką buzią Nelly 
Ricci. — Moja ciocia jeszeze nie przy 
jechała możesz spać dalej. 

— Będę spał, ale ty odsuń się ade 
mnie! — warknął. — ldź do swojego 
gudłaja, zakłamana dziwko. 


Oparł twarz na jednej szynie i 

Onudzily go 

jakby dzwony i złowrogie dudnienie. 

Szyna? Nie inaczej. Szyna tak dud- 
nita, buczała, aż 21" 

zadarł głowę wyżej Hen, woddali uj- 

rzał jasne ślepia, a wiatr przyniósł 


mu odgłosy pędzocego pociągu. | 


jedna z tych be 
styj. Sapie hm, sapie jak dyrektor 
Koniecpolski, tylko jakos szybciej.. 
To pociągu! —zrozumiał wreszcie, szar 
pnął się, by powstać, lecz na próżno; 
nie miał siły. — Jezu ratuj, Jezu do 


— Eche znowu 


pomóż — modlił się, pełzając wpo- 


przek szyn przy akompaniamencie 
przeraźliwego gwizdu parowozu, któ- 
rego maszynista spostrzegł snać w 


na | 


okręgu kieleckiego 


dem Józefa Pisudskiego wywalczoną 
podnieść i na zawsze stronić przed 
wszelkiemi niebezpieezeństwami 
Następne przemówienie wygłosili 
przedstawiciele wsi, duchowieństwa 9 
raz tymczasowy przewodniczący orga 
nizacji miejskiej OZN. okręgu kielec- 
kiego poseł Waclaw Długosz. 
_ W końcu zjazd uchwalił i wysłał 
depeszę do Pana Prez. Rzplitej, 


> 


Z prawami 


Reprodukujemy zdjęcie, z wizyty 
ministra WR. i OP. prof. Wojcieria 
Świętosławskiego wo Budapeszcie. 
Pan min. przybył do stolicy Węgier, 
celem  rewizytowania węgierskiege 
ministra oświaty Homana. 


Na zdjęciu naszym moment składa 
JĘ à 


nia wieńca przez Pana Ministra Świę 


i gajowy 


-Powieść f.imowa 


świetle potężnych reflektorów rucho 
mą przeszkodę na torze... 

Tegoż dnia Kasia skoro świt wy 
brała się do miasta z psem, który po 
odjeździe Maćka nie cheiał nigdy 
sam pozostawać przy chacie i wogóle 
stał się niemożliwy. Ot i teraz wy- 
rywał się gwałtownie na nasyp kole- 
jowy, ale Kasia nie spuściła go ze 
smyczy. 

— Nie słyszysz to, że pociąg je 
dzie? — perswadowała mu. — Urwis, 
bo cię kopnę! Nie Urwis, tylko Rin- 
tintin — poprawiła się i rzewnie po- 
ciągnęła nosem. 

Dawniej gniewała się na Maćka, 
że „prawowierne* imię „Urwis* chee 
zmienić na cudagkie „Rintintin*, te- 
raz zaś, gdy męża nie było, sama na- 
zywała psa tak. jak to pono psy w 
filmach nazywają. 


— Rintintin, mówię ci, że tam nie 
pójdziesz, bo... — dalsze słowa zagtu 
szył przeciągły gwizd lokomotywy.— 
Na kogo gwiżdże. przecież mnie ta 
nie widzi — dziwiła sie Kasia. 

Nagle pies  szarpnął się tak gwal 


zacji wiejskiej 0. Z. N. 


Szkół Państwowych 
Liceum Ogólno-Kształcące Humanistzezne i Przyrodnicze 

oraz Gimnazjum im. E. Zawidzkiei 
W DĄBROWIE GÓRNICZEJ, UL. 3-60 MAJA 11 (gmach Resursy) 


zawiadamia, że egzaminy pismienn e dla nowowstępujących odbędą się 
| przed wakacjami w jednym tylko terminie: dnia 17 czerwca 1b. o 
g dzinie 9-ej rano do klasy I gimnazjum, dnia 22 czerwca rb. o godzinie 
0-ej rano do klasy I liceum, egzaminy ustne od dnia 15 czerwca rb. 


WIZYTA MINISTRA ŚWIĘTOSŁA WSKIEGO W BUDAPESZCIE. 


wieć aana 


Marsz. Rydza - Śmiglegi, premiera 
Składkowskiego i płk. Koca, po czem 
uczestniey zjazdu ze sztandarami i 
orkiestrą na czele czwórkami udali się 
pod płytę Nieznanego Żołnierza. gdzie 
delegacja przedstawicieli wsi 
przybrana w piękne stroje ludowe 

, krakowskie 4 miechowskie- 
złożyła na płycie bojowników o woul- 
ność wieniec żywych kwiatów. 
MSA A TE KERANNA REISENE 


YA- 
St 


tosławskiego na grobie Nieznancgo 
Żołnierza w Budapeszcie. Po prawej 
ręce Pana Ministra stoi sekretarz Po 
selstwa RP. Mycielski, po lewej — 
attache Poselstwa RP. Królikowski. 

Na drugim planie widoczni: posci 
RP. w Budapeszcie min. Orłowski 1 mı 
nister oświaty Homan. 


townie, że stara obroża pękła i popę- 
dził pod górę na nasyp. Kasia jeszcze 
nie zdążyła wydać okrzyku przeraże- 
nia, kiedy na szczycie zbocza nasypu 
pojawiła się jakaś podłużna masa, do 
której Rintintin przypadł z radosnym 
skowytem, rychło zagłuszonym przez 
dudnienie przebiegającego — właśnie 
pociągu. A potem owa masa wraz z 
psem zaczęła się staczać po stromej 
pochyłości nasypu coraz szybciej, eo 
raz szybciej, aż zatrzymała się w ro- 
wie, o kilkanaście kroków od Kasi. 

— Człowiek! Rany Boskie! Prze- 
jechało go parowóz go odrzucił! To 
jego pies poczuł, jego! Można go była 
ściągnąć z szyn, uratować, a ja słu- 
pia nie chciałam mądrego psa posłu- 
chać — te i podobne myśli huczały w 
głowie Kasi, podehoqzącej niepewnie 
do nieruchomo leżącego człowieka. 

Odciągnęła psa, wyczyniającego 
niesamowite prysiudy dokoła niezra- 
jomego. ostrożnie odwróciła go na 
wznak i zatoczyła się wstecz, jakby 
ją kto trzasnął pięścią między oczy. 
; Maryjoooo! zawyła boleśnie. 
— To mój Maciuś! ; 

Znowu przyskoczyła do niego. 0- 
kejrzała go troskliwie ze wszystkich 
stron czy nie ucierpiał od pociągu, a 
po tym zabrała się do cucenia. Dlugo 
trwały te zabiegi, ale uwieńczył je 
pomyślny skutek: - Maciek otworzył 
oczy i po chwili poznał żonę, przytulił 
się do niej, jak skrzywdzone dziecko. 

— Tyś... miała świętą... rację, Ka- 
sień..ko wyszeptał. a 
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RADIO 


PROGRAM  OGÓLNOPOŁLSU; 
Wtorek 8 czerwca. 

6.320 Pieśń poranna, 6.38 Gimnastyka, 
600 Muzyka z płyt, 766 Dziennik poran 
ny 710 Parę infiormacyj 755 Muzyka z 
piyt gramolouowyca gow Audycja dla 
szkól. 11.57 Sygnał czasu ı liejnał z Kia- 
kowa. 1263 riyty gramofonowe.  lż.ś6 
Dziennik południowy. 12,55 Szrzyaka r9) 
nicza 12.20 Koncer, Orkiestry Dętej 15,45 
Wiadomosc gospodarcze 1660 Audycja 
dia dzieci 16,50 wowadanka Jio Muzyka 
z płyt. 17.50 Aktualna pogadanka  ISut 
Przegiąd finansowy - gospodarczy. 15.16 
Program na jauo. 13 «5 Płyty 15.00 Kon 
cert życzeń 19.19 Poieskie pieśni 15.35 Po 
gadanka i9,45 Wiadomosci sportowe 2u.00 
"Transmisja 4 Wawelu 2140 Hunmoreska 
2150 Muzyka tianeczaa (płyty) 22.30 
Ostatnie wiadomości dziennika wieczorne 
go 28.00 Programy lokalne.. 


KATOWICE. 
Wtorek 8 czerwca, 

6.00 Sygnał czasu i pieśń poranna, 603 
Chór Dana (płyty) 1220 Życie kultūrai 
ne Śląska 12.25 Płyty 15.00 Koncert ży- 
czeń 13.15 Płyty. 15.30 Muzyka taneczna. 
1810 Program na jvjtro 18.15 Karlikowo 
auto. 18.20 Płyty. 21.55 Płyty; 


PROGRAM OGÓLNOPOLSKI 
Środa 9 czerwca, 

6.15 Presń „Kiedy ranne wstają zorz3* 
6.18 Gimnastyka. 160 Dziennik poranuy» 
110. Muzyka z płyt. 1.15. Auaycja ala po 
borowyca. 7.55 Muzyka z piyt. ŚWU Audy- 
cja dia szol. 11,50 Audycja -dla szkół. 
1157 Syguał czasu i hejnał z Rrakowa. 
2.5 Daeanik południowy. 1245 Pogadan 
ka dla młodzieży. 12.45 Piyty. 12.45 Wiado 
mości gospodarcze. 16.60 Gawęda o rodzi 
nie poetów 16.15 Koncert rozrywkowy. 
1645 Odczyt: 1150 Noweczesna  - książka. 
18,060 Chyilka Biura Studiów 15,10 Pro 
gram na jutro, 18.15 Piyty. 19.00 Pogadan 
ka aktualna, 13.56 Wiadomości sportowe. 
50.08 Koncert ork. 20.45 Dziennik wieczor 
ny. 2055 Pegadanka aktualna. 2100 Kon- 
crt chopinowski, 21.45 Jazda z Ziredanką, 
3306 Muzyka taneczna. 22.50 Wiadomości 
dzennika 2360 Programy lokalne. 


Sławków rezygnuje 


z ELEKTROWNI JAWORZNICKIEJ 
~ Rozpoczęte już pertrastacje gminy 
Sławków z zarządem elektrowni gwareg 
twa jaworzniekiego co do oświetlenia 
Sławkowa, zostały przerwane. Gmina na 
byłą w tych dniach eiekirwiię od zarzą 
du Kasy Stefczyka w Sławkowie i dostar 
cza prąd mieszkańcom ua swój  rachu- 


nok : 
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EPILOG 
— Nu? Będzi happy end? Alias 
wszystko wróci do statusu kwo aateł 
Tak zapewne spyta pan Światopełk 
lub którykolkiek inny luminarz na- 
szej branży filmowej, jeśli mu ta 


książka wpadnie w ręce. A wpadnie, 
wpadnie! 

I co tu odrzec ludziom tak inteli- 
gentnyw, wykształconym,  przenikli- 
wym, tak... czyż mam w epilogu jesz- 
czę raz wymieniać ich niezliczone za- 
lety? To chyba zbyteczne. 

Więc oczywiście zgadliście, Pano- 
wie, ale tylko częściowo. Bo gdyby 
wszystko wróciło do „status quo ante" 
to Maciek po dawnemu durzyłby się 
w Nelly Ricci, marzyłby o wielkim 
mieście, o karjerze filmowej, ku włas 
nej udręce i utrapieniu dobrej Kasi, 
słowem nie byłoby happy endu, tylko 
długi, wielki dramat małych, zacnych 
ludzi. 

Tymczasem Maciek powrócił do 
domu najzupelniej wyleczony z swo: 
jego fioła. Całą olbrzymią kolekcję 
wycinanek z tygodników filmowych 
spalił w piecu kuchennym. Własno- 
ręcznie! 

Potem stanowczo zakazał nazywaś 
psa „Rintintinem*... 

— Bo to jest uczciwy pies „Urwis”, 
a nie żaden wygłupiający się kunde! 
filmowy 

W końcu przyszła kolej na „żywy 
głos wielkiego miasta”, na radio. Wy-, 
niósł je Maciek z chałupy i zainstale: 


Antoni Hram 


UPIORNA NOC MIŁOŚCI 


mmm Współczesna powieść sensacyjna 
1 : = ASSETAT ATERSE EE S KSET AASS E Sa r a AARE n A Y 


(Strzeszczenie początku powieści). 


Dwom inżynierom Haczewskiemu 1 
Burskiemu udało się wyaaleźć maszynę 
zapałającą na odiegłość.Niestety maszyna 
ta, jak ją nazwali „behać, została im wy 
kradziona przez członków wywiadu oš- 
ciennego niejakiego Grybskiego sel Gu- 
termana i Beatę Krynicką, ktorej udało 
się ponadto nawiązać romans z Burskim. 


Przy wynalazcach pozostała tyiko ma 
ła, ale najważniejsza część maszyny. Pow 
tórna próba wykradzenia tej zcęści za- 
kończyła się śmiercią Grzywaka, w któ. 
rego willi zamieszkiwali chwiłowo Bur 
ski i Haczewski. W kilka dni potem Ha- 
czewski został porwany na ulicy i wy- 
wieziony z Poznania. 

Na plan całej tej afery wpadł jedy- 
nie student Rutecki, s 

—0— — 
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| Buski nie był w stanie zrozumieć 
tego wszystkiego, czego był w tej 
chwili świadkiem. — Ta kobieta mu- 
siała oszaleć — myślał, nie potrafiące 
sobie inaczej wytłumaczyć tej potwor 
ności, do jakiej przecież, w jego poję 
ciu, nie mógł być zdolnym człowiek o 
zdrowych zmysłach. Nie usiłował 
więc reagować na te okrutne oskarże 
nia, a tylko ze zdumieniem spoglądał 
na Beatę, jakby czekając, że może 
wreszcie obudzi się w niej przyćmio- 
na chęcią zemsty świadomość i odwo- 
ła to wszystko, co wypowiedziała w 
chwili jakiegoś afektu. Nie przeczu- 
wał wszakże, że jest to dopiero „nie- 


KZT E ZERO CHOI RT A A S AAE 


Z KIELC Irr RO 


(k) ROBOTY W ZAGNAŃSKU. Dzię 
ki wzmożeniu robót drogowych Państwo 
we Kamieniołomy w Zagnańsku przyję 
ly do pracy dalszych 455 robotników. 

Obeene w Państwowych Kamien. w 
Zagnańsku pracuje 806 robotników, któ 
y rekrutują się przeważnie z bezrobot- 
tych Zagłębia Dąbrowskiego i m. Za 
wiercia, 

Większość z tyeh robotników osiedhła 


wał w dziupli drzewa, rosnącego po- 
między powierzoną jego pieczy szkół 
ka drzewek a małym pólkiem na któ- 
rym Kasia sadziła ziemniaki i kapu- 
stę. Na kapustę zawsze lakomiły się 
zające i króliki, dziki zaś wolały ryć 
ziemniaki i trudno było opędzić się 
szkodnikom... dotyc.: 

założeniu radia z rozgłośnikiem nawet 
stary cwaniak lis, we «i 


nych kur zwiał z tych okoiie w pa- 
nicznej trwodze. W taki to sposób 
'"„głós wielkiego miasta“ nareszcie 


przydał się na coś miłej Kasi 
Dopiero po tych zabiegach nastał 
prawdziwy happy end. Nie ma dziś 
lepszego ojea i męża od Maćka Łupy, 
ale gdy kto zacznie mówić o naszej 
branży filmowej. łagodny gajowy 
wpada w szał i pierze tak, jak sprał 
Światopełka Schluss-Koniecpolskiego 
Dwóch nieboraków przekonało się już 
o tym na własnej skórze, jeśli ktoś 
Ërzeci także chce spróbować, to chęt- 
nie słażę adresem mego bohatera. 


KONIEC. 


'na tyle, aby mogła odpowiadać. 


(się ha stałe w Zagnańsku 


winny“ wstęp do właściwych oskar- 
żeń. 


— Proszę się uspokoić — zwrócił 
się sędzia Michniewicz do zapłakanej 
kobiety. — Pani łzy nie zdołają 


wskrzesić biednego Grzywaka. Stałe 
się, trudno. Pani natomiast, kierując 
się poczuciem prawdy i sumieniem, 
winną uczynić wszystko, aby zbrod- 
niarz został wykryty i poniósł zasłu- 
żoną karę. Zresztą uczyniła to już 
pani w swoich poprzednich zeznaą. 
niach — położył dłoń na  protokule 
wstępnych zeznań Krynickiej. — Je- 
żeli w tej chwili żądam powtórzenia 
tego, co pani już powiedziała. to je- 
dynie w tym celu, aby skonfrontować 
panią z oskarżonym. 


— Czy pani ofiarowała panu Bur. 
skiemu jaki prezent? — zapytał znów 
odczekawszy, aż Beata uspokoi się 

— Nigdy — odpowiedziała, odejmu 
jąc chusteczkę od oczu. 

— Nie podarowała mu pani nawet 
fotografii? 

— Nie podobnego — obruszyła się, 
tym razem szczerze. 

— A czy poznaje pani tę fotogra- 
fię? — zapytał Michniewicz, wy jmu- 
jąc z teczki skórzaną ramkę. 


— Tak; tę fotografię ofiarowałam 
Stefanowi, wypisując na odwrocie. 
odpowiednią dedykację. Ramkę kupił 
sam Stefan i stała zawsze na biurku, 
v jego gabinecie. żle 

— (o pan na to, panie inżynierze? 


żonym na wzgórzu i otoczonym lasem 50. 
snowym osiedlu robtniczym,  wypesażo 
nym w elcktryczność, stadion sportóow$, 
dom społeczny z biblioteką, szkołę i am 
bułatorium, 


(kx) NIESNASKI RODZINNE. Zolia 


NA WESOŁĄ NUTĘ 


OCZ TE 
w pięknie F Sta 


icis 440 a a RR EERE SZWED A? ; 


— zwrócił się sędzia śledczy do Bur- 
skiego. 

— Powtarzam jeszcze raz, że fo- 
tografię tę przyniósł mi jakiś posła- 
niea który jednakże nie mówił od 
kogo przychodzi, lecz ulotnił się na- 
tychmiast, nie czekając nawet zapła- 
ty za fatygę. Jest zatym rzeczą zro- 
zumiałą, iż mogłem jedynie przypu- 
szczać, że prezent ten pochodzi od 
pani Kryniekiej. 

— A jednak to jest wykluczone — 
zauważył Michniewicz. Pańskie 
przypuszczenie, że pani Krynicka 
mogła odebrać tę fotografię od Grzy- 
waka. nie może się ostać wobee tego 
niezaprzeczonego faktu, że do ostat. 
nich chwil, poprzedzających ową po- 
nurą zbrodnię, fotografia ta znajdo- 
wała się w pokoju Grzywaka, a ten 
od dwóch tygodni nie zaglądał do 
swojej willi. 

— A ezy znalezienie jej u mnie ma 
być dowodem mojego udziału w zbrod 
ni? — odpowiedział pytaniem Burski 
coraz muiej już panujące nad sobą 
, (— Oczywiście, że nie must pan 
jednak udowodnić, jaką drogą dostała 


się w pańskie posiadanie — brzmnala 
odpowiedź Michniewicza. 


— Tẹ sprawę pozostawiam panom 


nie leży to bowiem w sferze mych 


obowiązków i zainterowań — powie 
dział inżynier z odcieniem zjadliwej 
ironii. — Nie mogę być ofarą błędów, 
popełnianych przez panów w czasie 
śledztwa! — zawołał zuchwale, pod- 
nosząc dumnie głowę. 

— Zechce się pan uspokoić — u- 
pomniał go sędzia śledczy. — Nietak- 
tem i zuchwałością nie zdoła pan w 
żadnym razie wykazać swej niewin- 
ności. Dawno jesteśmy w posiadaniu 
dostatecznych dowodów pańskiej wi- 
ny, a wezwana tutaj pani Krynicka, 
jako jeden ze świadków, miała tylko 
powtórzyć wobee pana część swoich 


"zeznań, aby mieć pełną gwarancję jej 


prawdomówności, w co zresztą, wobec 
całego Szeregu innych. rzeczowych do 


„wodów, nie wątpię jnż ani chwili. 


kéy“ w Stąpkowie, podezas pracy w biu 
rze usiłowała  popeinić samobójstwo, 
strzelając do siebie  ziewolweru, 
Ciężko ranną Słaboszewską przewiezio 
no do Szpitala. Powcedem  rozpaczliwego 


kroku były nesnaski rodzinne. 


Przykra pomyłka psa 


Słupy... w jedwabnych pończoszkach 


Koło wystawy stała elegancko ubra 
na Herminia Dębicka, a o dwa kroki da 
lej zatrzymała się z pieskiem pani Anto 
niowa Kózka, kichając raz po raz, jako 
że miała katar. : 

Piesek pani Antoniowej był niemądry 
i wziął nóżkę pani Dębickiej za latarnię, 
czy też za inny przystanek tramwajowy: 


Obwąchają więc skrupulatnie, po czym 
pidniósł tylną nóżkę i zrobił to, co wszyst 
kie pieski w takich okolicznościach robią, 

Pani Dębieka, poczuwszy dziwne cie- 
plo na nodze, spojrzała } krzyknęła prze 
ra?liwie: 

-— Àch! 

— Co się pani stalo? -- zapptała WY 
kichawszy się, pani Antoniowa. 

Pani Dębicka nie mogia tehu złapać. 

— Pie. pies: — rzekła. 

— No, cóż, że pies — zdziwiła się pani 
Antoniowa — przecież to nia nasowy, nie 
nadzwyczajnego Ot „taki sobie kundelek. 

— Ależ.. on mi na noge. 

— To tak! — zawołała pani Antonio- 
wa. — A ty gluptasku jeden! Mało te 
masz słupków po drodze, musiałeś nóżkę 
paunience zmoczyć?! 

Piesek stał i z wyraźnym 
niem merdał ogonkiem. 

— Jakże tak można „proszą pani? — 
oburzyła się pani Dębieka. — Nowiutkie 
pończochy, para osiem złotych, pantofe 
lek zamszowy. 

— Rzeczywiście, niemądre stworzenie 
-- pokiwała pani Antoniowa, 

— Ach! —krzyknęła nagle przerażli- 
wio pani Debleka, widząc že piesek za- 


zadowole 


trzymał się koło drugiej nogi i znowu pad 
niósł tylną łapkę. — Precz stąd, wstrętny 
zwierzaku! Widzi pani, on mnie zuów 
chciał urządzić, 

—Niegrzeczny jesteś, piesku — rzekia 
pani Antoniowa. : 

-—-Możeby go pani obiła trochę? Prze 
cież zniszczył mi pończochę i pantofel 

— To nie jego wina — tłumaczyła pa 
ni Antoniowa — Gdyby był wyższy, to by 
zrobił pani to samo na futro, a że Jest ma 
ły to nie mógł dosięgnąć. 

Tymczasem, ponieważ dokoła obu pań 
i ipeska zebrała się grupka ludzi, pod- 
szedł policjant. i Sporządził pani Antonio 
wej protokał. 


Sad borąe pod uwagę że piesek był 
na smyczy oraz że nóżki pani Debickiej 
ogromnie przypominają kształtem słupy 
telegraficzne „uwolnił panią  Antoniową 
od winy i kary. ż 
NEZTITZT WWR SOBE DECKER PON ETZGYATZA 


ZE SPORTU 


Kolarskie mistrzostwa 
WOJ. KIELECKIEGO. 


Dnia 6 bm, odbył się w Radomiu na 
przestrzeni 150 km. (de Raszyna z powro 
tem) finał zawodów kolarskich o mistrzo 
stwo województwa kieleckiego, był to 
trzeci bieg. Dwa poprzednie biegi odby 
dy się w Częstochowie w dniach $ 16 ma 
ja, Trzeci finałowy bieg zorganizował 
Klub Sportowy Broń w Radomiu. Na 
starcie w Radomiu stanęło 18 zawódni 


— Kto według pani mógł być bez 
pośrednim sprawcą śmierci Stefaną 
Grzywaka? — zwrócł się sędzia do 
Kryniekiej. 

— Nikt inny, tylko pan inżynier 
Stanisław Burski — odpowiedziała z 
przekonaniem, patrząc śmiało w oczy, 
Burskiemu. 

— Zechce pani jeszeze raz przed- 
stawić nam całokształt faktów, na 
których opiera pani swe oskarżenie. 


— Pan Burski uprzedzał mnie 0 
tym wyraźnie, zaznaczając że moża 
to nastąpić już w najbliższych dnach 
o ile nie zmienię swojego stosunku do 
niego i nie porzucę Grzywaka. Nio 
bez znaczenia jest tutaj i ta moja fo- 
tografia, którą rzekomo miałam po- 
darować panu Burskiemu, a czemn zą 
przecza stanowczo. Najwięcej wszak- 
że dowodów zdobędzie pan sędzia bo 
przesłuchaniu zapodanych przezemua 
świadków. — Blada dotąd twarz Bø- 
aty Krynickiej rozgorzała rumieńca- 
mi.  Zdołała bowiem przezwyciężyć 
pierwotne zalęknienie, a chęć okrut- 
nej zemsty opanowała ją niepodziel- 
nie, zagłuszając wszelkie głosy wlas» 
nego sumienia. 


Wobec takie stanu rzeczy Burski 
nie próbował na razie udawadniać 
swej niewinności. Nie rozporządzał 
zresztą żadnymi argumentami. którć 
byłyby w stanie naruszyć tego rodza- 
ju perfidne oskarżenie. Nie znając 
całokształtu zebranego przez śledztwo 
materiału dowodowego, czuł głęboki 
żal do sędzie Śledczego, którego posą= 
dzał o stronnicze podchodzenie do tak 
ważnego zagadnienia, mogącego zawa 
żyć na życiu niewinnego człowieka. 
Wiedział wszakże, że ma jeszcze przed 
sobą dużo czasu, ażeby w całej rozcią- 
głości wykazać bezpodstawność krzy- 
wdzących go oskarżeń i uzyskać peł- 
ną rehabilitację. 

d. c. m 


ka huty „Śłąn- ków z Częstochowy, Kielce, Ostrowca Í 


Radomia. Do mety w Radomiu przyby: 
ło dziesięcin zawodników: 1) ' Martyną 
(Broń), 4.47.30 godz „ 2) Wolnik (Wiktoria 
— Częstochowa) o pół sekufdy później),* 
5) Trzankowski (KS. Zakładów ` Ostro ` 
wieckich), 4) Jaroszek, (Broń), 5) Łazar 
czyk (Wiktoria), 6) Koza (Wiktoria), 7) 
Szalicki (Broń), 8) Szelest (Strzelec = 
Ostrowiec), 9) Kaczmarczyk (Broń)), 10 
Madej (K5, aZkłady  Ostrowieckie) za 
wszystkich trzech biegów wynikz, że mł 
strzwostwo województwie kieleckiego na 
rek 1937 zdobył Bolesław Wolnik (Wikio 
ria), wicemistrzem został Łazarczyk (Wik 
oria), — trzecie miejsce uzyskał Marty 
na (Broń). 


O mistrzostwo Zagłębia- 
DRUŻYN JUNIORÓW. | 
W ub. niedzielę odbyły się dalsze spot 
kania o mistrzostwo Zagłębia drużyn j4 
niorów. Wyniki były następujące: $ 
CKS. — BRYNICA 7:9 (3:0). 
ZAGŁĘBIE -- SOLVAY 3:2 (2:0). 
SARMACJA — ZAGŁĘBIANKA 2:1 2:% 
CZARNI — PŁOMIEŃ 3:1. 
UNIA — AKS. 2:1. 


Przegrana Warty + 
W STARACHOWICACH, 

W ub. niedzielę odbył się w Staracho 
wicach mecz o mistrzostwo  kielerkieg 
OZPN., pomiędzy Starachowickim KS, a 
zawierciańską Wartą. j 

Mecz zakończył się wygraną Stąracho 
wiekiego KŚ. w stosunku 4:% 

Obecnie w tabali mistrzostw kiet 
OZPN. prowadzi: Starachąqwicki KS. — 

Sgry, 4 pkt, (st. br. 8:3), Zagłębie — 3 
gry, 4 pkt. (gt. br) (4:5), Warta -- 2 grs 
6 pkt., (2:6). 


Brygada—Wawel (Nawa Wieś) 
; 4:2 (2:1) x 
W towarzyskich zawodach w  Częsia 
chowie Brygada odniosła nad Śląszakamił 
zasłużone zwycięstwo, mimo brakn Mau 
rera. Ślązacy mimo przegranej, fuktycz 
nie górowali nad gospodarzami, którzy, 
braki nadrabiali ofiarnoścą. Bramki dla 
Brygady zdobyli: Lach (2) oraz Glogow 
ski i Heine po jednej, 


: 
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Skład reprezentacji Sląska 


na mez z bBaskami 


W związku z zawodami reprezentacyj 
nymi Śląsk -- Reprezentacja. Basków, 
które odbędą się dn. 9 hm. o godz. 15.10 
na stadione Ruchu w Wielkich Hajdu 
kach, kapitan związkowy p. Lubina usta 
lił nastepujący skład repreezntacji Śląs 
ka. 

Kwoka (Czarni Chropaczóaw), Giem 
za (Ruch Wielkie Hajduki), Stolarczyk 
(AKS Chorzów), Piec II (Naprzód Lipi- 
ny), Kuchia (AKS Chorzów), Dziwisz 


(Ruch Wielkie Hajduki), Piee I (Na 
przód Lipiny), Piątek (AKS Chorzów). 
Wawel (AKS Chorzów) - Wilimowski 
(Ruch Wielkie Hajduki), Wodarz (Ruch 
Wiełkie Hajduki). 

Rezerwa: Tatuś (Ruch Wielkie Hajdu 
ki), Knas (AK£ Chorzów), Nowakowski 
(Ruch Wielkie Hajduki), Będkowski 
(AKS Chorzów), Cebula (Śląsk Święto 
chłowice). 


” 


Kucharski zwyciężył w Monachium 


Noji pokonany przez Syringa 


Udział naszych lekkoatletów w zawo 
dach rozegranych w Mediolanie w medaio 
ię wypadł tym razem niebardzo pocieszają 
co. Poniesślismy bowiem jedną porażkę 
której — nawiasem mówiąć — spodzicwa 
iismy się. 

Jako pierwsza konkurencja, w kiśrej 
startował Polak byl bieg 806 m. o nagro 
Wę przechodnią im, Hansa Brauna Daał 
Kucharskiego wynik biegu wzbudził 
sielkie zaiptoresowanie. 

Na starcie stanęło $ zawodników, m, 
In. Fiechberger (Austria) Bauman (Ulelan 
dia), Kucharski, oraz najlepsi biegacze 
niemieccy Deeecker i Lang. 

Bieg wygrał Kucharski przed Au- 
«triakiem . LKichberzerem w czasie 1.554. 

Bezpośrednio po biegu 5% mtr. adhyl 
się start do biegu 5.000 mtar., na który pu 


bliczność czekała z wielką niecierpliwoś 
cią ze względu na szeroko opisywaną W 
prasie waikę między Niemcem Sirim 
giem a Nojim. 

Ze startu odrazu wysunął się Syring, 
narzucająe ostre tempo i przebywając 
pierwsze okrążenie w czasie 1:05. Noji 
szedł przedostatni „ała już na drugim o- 
krążeniu wystjwa się naprzód i zbliża się 
do Syringa 800 m, zawodnicy przebywa 
ją w czasie 2:15, Syring w dalszym ciągu 
prowadzi, biegnąc przytym bardzo lekko. 
Noji natomiast zdradza zmęczenie. 

Na ostatnim okrążeniu Syring zwięk 
azyl tempo 1 oderwai się od Polaka, kto- 
ry wreszcie rezugnuje ź walki Syrmg WP 
gral w czasie 15406, Noji przychodzi Ja 
ko drugi w czasie 15:15. 
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Trener pływacki i tenisowy 
SPROWADZONY DO KIELC. 

De Kiele dzięki staraniom ` starosty 
mgr. M, Fullera, został sprowadzony tre 
ner pływacki.i tenisowy na stadion WF.i 
PW. Seep Roehrl z Salzburga, który w 
ub r, sprowadzony przez Polski Związck 


Narciarski do Zakopanego prowadzil 
tam wraz z mistrzem Polski  Bronisła 


wem Czechem narciarską szkołę zjazdo- 
wą. Przez sprowadzenie tak doskonałego 
sportowca ożywi się życie sportowe na 
estadionie „a w szczególności będzie wy 
korzystany sport pływacki, W tym eelu 
zostały zaiutesesowane organizacio rilo 
dzieżwe WF. i PW „oraz gimnazjtm im. 
J. Śniedeckiego, aby jeszcze w okresie 
przedwakacyjnym uruchomić kursy pły 
wackie dla młodzieży. 

Trener Roehrl pozostaje przez caty 
sezon w Kielcach i pod jesień zamierza 
prowadzić doskonałą gimnastykę (suchy 
kurs zaprawy narcierskiej) oraz udzielie 
wskazówek co do przebudowy . skoczni 
narciarskiej na Stadionie na której we 
iług jego zdania będzie można osiązgnąc 
»kok długeści 36 metrów, 


Wyniki mistrzostw 

LEKKOATLETYCZNYCH KL, B. 
_ Jak wczoraj podaliśmy, w Chorzewie 
odbyły się mistrzostwa lekokatletyczne 


Śląska juniorów i pań klasy B. Wyniki 
były następujące:: 
Juniorzy, 60 mtr.: 1) Lasocki Sokół 


Katowice 7.7, 100 mtr.: 1) Horzelski — So 
kół Czeladź 12. 

500 mtr.: 1) Owczarek — Sokół Kry 
wald 1.14.9. 2) Jankowski — Pogoń 116.5. 
5) Pastwszka — Stadion. 4) Klasa — A. 
'T. S. Czeladź, 

1500 mtr: Apel — Sokół  Krywald 
4.066.8, 2) Garaus — Sokół Chorzów 4.4. 
3) Płonka — Śląsk Świętochłowice, 4) No 
vak — Sokół Czeladź. À 

4X75. 1) Pogoń Katowice. 2) Stadicn. 
ł) KPW, Sokół Krywałd, 4) Sokół Cze- 
ladź. ` 

4X2%0 mer. 1) KPW, Katowice 44%, 2) 
Pogoń, 5)  Stadion.4) Sokół  Krywałd 
5) ATS. Czeladz. 

Skok w dal; 1) Wożniczka -- Stadionu 


5.81. 


Skok wzwyż: 1) Wożniczka — Stadion 
1.57. 

Oszczep: 1) Rudek — Pogoń 42.36. 

Kula: 1) Kaszia —Pogoń 11.71. 2) Ko 
rok — Pogoń 14,70. 
_ Panie 60 mtr.: 1) Ziółkówna — S'a 
dion 8,6. 2) Kosmalska — KPW. 87 3 
i%oplówna — Śokół Czułów, 4)3 Żarmut 
kównua — Pogoń Katowice. 5) Tośka  -- 
Sokół Czeladź. 

100 mtr.: 1) Jarecka — ATS. Czeladź 
145. A 
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800 mir.: 1) Geisletówna — Sokół tzu- 
jów 2,48. 2) Strzelczykówna — Sokol no 
rzów 249.1. 

66 plotki: 1) Kopytówna — 
162. 2) Żarmutkówna -- Pogoń, 

w dal. 1) Ziółkówna — Stadion 4.23. 

Wzwyż: 1) Marmciówna — ZS. Koto 
wice 1.405 2)  Disskupówna -KPY BE 

Dysk: Jastrzębska -- KE. Katowice 
25.22 2) Kosmalską — KPW, 25.08 3) Do 
brzuiska — Stadion 25.03. 4) Kubianka— 
Sokół: Czeladź 24.50, 27 

200 mtr.: 1) Dubieewna — Stadion 
36.0. 2) Jarccka — ATS. 30.2. : 

Kula :1) Jastrzębska — Sokół Czułów 
8.46, 2) Dobrzańska — Stadion 817. 3) Li 
gęzianka — ATS. Czeladź 8.05. 

Oszczep.: 1) Jastrzębska — ZS, 24,42 
% Stokwiezówna — KPW. 22. 8) Ziólsów 
na --Stądion 21.80. 4) Dobrzańska — 
Stadion 21.68. 5) Kubianka — Sokół Cze 
0721.48. 


stadion 


PRZYCHODNIA 
LECZNICZA 


chorób wenerycznych i skór. „Pomoc“ 


została przeniesiona 
Sosnowiec, ul. 3-g0 Maja 81. 


Czynna: 11-1 i 5-8 pp., w święta 111 
-- Wizyta 5 złotych. — 


Sygnatura I KM 487/37. IRM 573/30, 834/37 
i 842/87 4 


Obwieszezenie 
o licytacji ruchomości 


Kcmornik Sądu Grodzkiego w Śosnow 
cu I-go rewiru Feliks Zemanck mający 
kancglarię w Sosnowcu ul. Sienkiewicza 
Nr. 8 na podstawie art. 602 kpe podaje 
do publicznej wiadomości, że dnia. 12 
czerwca 1957 r. o godz. 16 w Sosnowcu w. 
Prez. Mościckiego Nr. 22 odbędzie się 
2.ga licytacja rrchemosci składających 
się z 20 sztuk palm,, Feniks“ 20 sztuk úra- 
cou, 1000 sztuk w doniezkach  szparasu 
ców 66 sztuk arancorii, 500 szt.  kakiu- 
sów w doniczkach 1 166 sztuk  drzewck 
dekoracyjnych oszacowanych ną łączną 
sume zł. 1.970 
s  Ruchomości można ogtądaė w dnia li 
«ytacji w miejscu i czasie wyżej ozna:ż0 
uym. Sprzedaż rozpocznie się od 2/5 ceny 
oszacwoąnie. 


(2) że dnia 16 czerwca 1937 r. o gcdz. 
12 w Sosnowcu ul. Swobodna Nr. 24 odbe 
dzie się 1-sza licytacja ruchomości składa 
jących sie z Saraochodu ciężarowego f-my 
„Polski Fiat', 6-cio cylindrowy., typ 11, 
model €21 R, 8-ch tonowy, Nr. rej. ŚL 
11191. oszacowanych na łączną sume zł. 


+ 5.000. 


Ruchomości można oglądać w dniu li - 


cytącji w miejscu i czagie wyżej oznaczo 
uym, Sprzedaż rozpocznie się od pół ccny 
oszacowania 

Dnia 7 czerwca 1937 r , 


Komornik 
FELIKS ZEMANEK 


stwa domowego. 


Przy odnawianiu i renowacji mieszkania 

nie należy zapominać o doprowadzeniu do porządku instalacji elektrycz 
nej, a zwłaszcza o dorobieniu brakujących gniazd wtykowych, aby moż 
na było bez przeszkód korzystać z aparatów elektrycznych gospodar- 


ELEKTROWNIA OKRĘGOWA 
w Zagłębiu Dąbrowskim, S. A. 


| KING „ZAGŁĘBIE“ | 


DZIŚ f 


Cudowna seria arcykomicznych tde porozumień 


DZ:Ś 
wyczarowana geniu- 


szem najlepszego dramaturga stulecia WILJ AMA SZEKSPIRA 


JAK 


VAM SIE PODOBA | 


W rol. gl.: ELŻBIETA BERGNER, LAWRENCE OLIVER i 
SOPHIE STEWARD 


anammar n > M 


Pocz. seansu o godz, 17.30. 


N adprogram: Tygodnik P.A.T.A. 


mani 


BILETY od 25 gr. 


KINO PALACE" 


—— r wa m w 


. s ~ may o» 1 t ĄCE R % 
Najnowszy film Rene Claira, któ s bezapelacyjnie przewyższa jego do 
tychczasowe arcydzieła 


Upiór na sprzedaż 


W rol. gł: JEAN PARKER I ROBERT DONAT. 


Nadprogram: 


EDDIE CANTOR w filmie p. t.: 


STO POCIECH 


BILETY OD 25 GROSZY. 


Kino-teatr „EDEN“ 


BILEIY OD 25 GROSZY 
Reprezentacyjna ciperetka filmowa 


Manewry Mitosne 
W rol, gi. A, ZABCZYŃSKI, LODA 
HALAMA . TOLA -_ MANKIEW!- 
Tr | CZÓWNA i inni. 


Człowiek Lew 


W g. powieści Edgara Rice Barron- 

glisa w rol. gł. Katlzleeu Burke i 
z Charles Loucheur, 

Pocz.l seansu o g. 11.30 w niedz. 15.:0 


Nr. KM si i 186/87 
Obwieszczenie 


Komornik sądu Grodzkiego w So0snow 
cu rewiru 2-g0, urzędujący przy uiicy 
Piłsudskiego Nr. 2 z mocy art. 602-504 
K.P.C. podaje do publicznej wiadomosci 
że na zaspckojenie zasądzonych pretencji 
cdbędą się w Sosnowcu pod adresami ni 
żej wskazanemi licytacje ruchoniości, a 
mianowicie : 

1, Dnia 12 czerwca 1937 r. od gotz. 
1l-ej (nie później jednak niż w dwie gt- 
dziny) przy ulicy Reymonta Nr. 14 w ter 
minie l-m spizedaź pianina  czarne:0, 
Libloteki , fornitrowancj pod orzech tau 
kaski, zegarką inęskiego złotego 1 biurka 
fornierowanego pod orzech kaukaski, 0- 
szacowanych na sumę zł. 1570. — na za 
spokojenie wierzyżelności 'Wilinerowej 
Kazimiery i 

9, Dnia 12 czerwca 1957 r. Od „godz. 
11.50 (nie później jednak niź w dwie za- 
dziny) przy ulicy Staropogońskiej Nr. 
15 w terminie I-m sprzedaż kredensu for 
nierowanego pod orzech szafy- gardercł y 
jasnej pod orzech z lustrem w środku, 
umywalki jasnej z . lustrem Ww ranie 1 
dwóch szafeczek rocnych z apteczkami 0 
szatowanych na suime zł. 650 — na zaspo 
kojenie wierzytelności Srbila Stanisła 
Wa. ES 

Spis rzeczy i ich szacunek przejrzeć 
można w dniu i miejscu licytacji 


Komornik Sądowy 
(2) F. ZEMANEKR 


AGGGEAGGEGGGAGRA 


PENZA MIET — 


Chromowanie 
niklowanie, miedziowanie, mosię ` 
żenie, cynkowanie, srebrzenie i 

złocenie. 
Odnawianie nakryś stołowych 
Fabryka Galanterii Metalowej 
„GALMĘT* 


Sosnowiec, Piłsudskiego — Prze 
jazd 3, te' ton (15-46. 


WETTEW NIWIE CH 


DROBNE OGŁOSZENIA 


POSADY I PRACE 
EAA ESEE 


DO pralni „Hygiena“ A, Macugowej, So 
snowiec, Piłsudskiego 30 potrzebna zdot- 
na prasowaczka zaraz, 


KUPNO I SPRZEDAŻ. 


SPRZEDAM urządzenie sklepowe w do- 
brym stanie. Dąbrowa, Roboinieza 27. 
JAJA wylęgowe kur Legbornów, Karma 
zynów, kaczek wielkich najtaniej w ho- 
dowli „Fryszerka* pocztą  Wejciechow 
mówi ią Dla czytelników  Expresu' 
rabat. 


ZGUBIONE DOKUMENTY 
REST AAU RTS ZZO EE R 


JAN GRZELEC unieważnia zagubioną 
książeczkę _ €hzezędnościową, wydaną 


przez Będzinńską Kase Pożyczkową ni. 
5763/1806 z dnia 7 marca 1919 r Ro. 200 
ZAGINEŁA karta rojestracyjna samo 
chodu Nr. 72135 oraz karta podatkowa — 
Zmalazca otrzyma nagrodę zł. %) „Wygo 
da“, Sosnowice, Piłsudskiego 48 AŻ 
JAN TRZECIAKIEWICZ „zagubił wY- 
ciąg z ksiąg ludności familijny wydany 
przez gminę Dziaicszyn. 


RÓŻNE 

ESEPOARWJA 

ZGUBIONO okulary, rogowa oprawa 
zwrócić za nagrode, do Redakcji w So 
snowcu. 

ZA 25 zł. naucze  łabrykacj domowej 
wspaniałych chińskich wyrobów bibuiko 
wych. Oferty tylko do 1ż czerwca do Re 
dakcji „Expresu Zagłębia* pod „Zarocki 
domowe". 


ROZMOWA RODZINNA. 


Bogaty „ale skąpy kupiee leży na łożu ` 
<mierci. Dokoła zgromadzili sę trzej jego 
synowie i desperują, 


-- Nasz Kicdny tata nie żyje. — wola 
najstarszy syn. — Trzeba będzie mu wy* 
prawić pogrzeb pierwszej klasy, 


--Cyt, cyt — przerywa młodszy z SF 
nów —hasz"biedny iata miał zamiłłŁowa. 
nia proste i nie iubit przepychu Uwa- 
żam, że pogrzeb drugiej klasy wystarczy* 


-—A ja jestem pewny — odzywa sią 
najmłodszy z potomków — że trzecia kla 
sa będzie akarat. 

Nagle konający uniósł się na posłaniu 
i wyszeptał: 

— Sza! Nie wyrzucajcie pieniędzy, J4 

pójde pieszo na Cmentarz, 


